ROK VIN (1952) 


Niedziela, poniedziałek 27/28 lipca 


Miodzież przystępuje do realizacji ślubowania zlotowego 


JESZCZE OFIARNIEJ | WYDAJNIEJ p > 


będziemy pracować dla pokoju i Ojczyzny 
— mówią młodzi budowniezowie Polski Ludowej 


WARSZAWA (PAP). Serdecznie, entuzjastycznie przyjmuje młodzież 
we wszystkich zakątkach naszego kraju delegatów powracających ze 
Złotu Młodych Przodowników. Chłopcy i dziewczęta zasypują swych 
delegatów pytaniami, na które chętnie odpowiadają m*odzi przodowni- 


cy, dzieląc się swymi niezatartymi wrażeniami i przeżyciami, 
powiedziach swych i rozmowach delegaci podkreślają, 


W wy- 
łe wszystkie 


swe wysiłki poświęcą dla jeszcze większego rozkwitu i świetności Pol- 


skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Dziś | 
otwarcie Kanału 
Wołga-Don 


MOSKWA (PAP). W atmosferze 
miezwykłego entuzjazmu i ogrom- 
nej radości wita cały naród ra- 
dziecki otwarcie pierwszej, wiel- 
kiej budowli komunizmu epoki 


stalinowskiej — wołżańsko-dońskie | 


go kanału żeglownego im. Włodzi- 
mierza Lenina. Społeczeństwo ra- 
dzieckie żyje w tych godzinach 
pod znakiem uroczystej chwili 
otwarcia kanału Wołga — Don, 
które nastąpi w niedzielę 27 bm. 
w godzinach przedpołudniowych. 
Na miejsce uroczystości przybyły 
już liczne delegacje i wycieczki z 
całego kraju, ze wszystkich repu- 


ik. 

MOSKWA (PAP), 27 bm., w dniu 
otwarcia kanału Wołga — Don roz- 

oczyna się regularna żegluga stat- 

ów na trasie Moskwa—Rostów nad 
Donem. W dniu tym wypłynie z 
Moskwy statek „Republika Radziec- 
ka“ - zaś z Rostowa nad Donem sta- 
tek „Radyszczew”*, który przepłynie 
„Morze Cymliańskie", przeszło 100-ki 
lometrową trasę kanału Wołga 
Don, a następnie Wołgę i- kana 
Moskwa — Wołga. 


Samoloty USA i Francji 


naruszają obszar 
powietrzny NRD 


BERLIN (PAP). Jak donosi agen- 
cja ADN, dnia 24 bm. gen. Trusow 
wystosował do zastępcy szefa sztabu 
amerykańskich wojs j 
w Niemczech Zachodnich pismo z 
protestem przeciwko naruszeniu w 
dniu 15 bm. granicy korytarza po- 
wietrznego między Berlinem a Niem- 
cami Zachodnimi przez samolot ame 
rykański. Gen. Trusow podkreślił, 
że odpowiedzialność za skutki, jakie 
mogą wyniknąć z tego rodzaju wy- 
padków, spada całkowicie na wła- 
dze amerykańskie. 

Podobne ostrzeżenie gen. Trusow 
skierował również do sziabu fran- 


ouskich wojsk okupacyjnych z po- 
wodu naruszenia przez samolot fran- 
cuski w dniu 15 lipca br. obszaru po 
wietrznego NRD na zachód od Halle. 


kańczyk Mimoun (II miejsce), Emil 
miejsce) i zawodnik radziecki 


okupacyjnych | 


Zmoycięzcy biegu na 10.000 na podium 


Zatopek 
Anufriem (III miejsce). 


Gustaw Trych, młody murarz, re- 
kordzistia Polski w murarce zespo- 
łowej, który w ramach wart zloto- 
wych ułożył ze swoją - 12-osobową 
brygadą na budowie centralnego la- 
boratorium FSC im. Bolesława Bie- 
ruta w ciągu 8 godzin 121.055 szt. 
cegieł, dzieląc się wrażeniami ze Zlo 
tu powiedział: Ziożone przez nas ślu 
bowanie dalszej wydajne; praey nad 


rozwojem i umocnieniem naszej Oj-| 


czyzny — wykonamy. Uchwalona 


przez Sejm Konstytucja gwarantuje | 
nam utrwalenie i pomnożenie dotych | 
czasowych zdobyczy i mobilizuje do | 


wzmożenia pracy nad zbudowaniem 
socjalizmu w Polsce. 

Dla uczczenia tego historyczne- 
go momentu, dla realizacji ślubo- 
wania — postanowiłem ustanowić 
nowy rekord Polski w murarce sy 
stemem trájkowym. Wzywam 
do szlachetnego współzawodnictwa 
wszystkich murarzy w Polsce”. 
Jeden z delegatów szczecińskich 

zakładów włókien sztucznych, odzna 
czony za osiągnięcia w pracy Śrebr- 
nym Krzyżem Zasługi — Franciszek 
Smolarczyk nie ma dość słów, by 0- 
powiedzieć 0 swoich wrażeniach. 
„Największym przeżyciem na Zlocie 


— opowiada z zapałem — był dla | 


mnie moment ślubowania. Słowa 
ślubowania powtarzane przez dzie- 


siątki tysięcy ust oraz widok tysięcy | 
jj rąk podniesionych w górę — bo tak 


przysięgaliśmy wierność ideom Pol- 
ski Ludowe; i Konstytucji — pozo- 
staną na zawsze w mojej pamięci. 

Widzę wciąż serdeczny uśmiech 
Prezydenta, którym obdarzał naszą 
szczecińską kolumnę. Patrząc na na- 
szego drogiego Prezydenta postano- 
wiłem sobie, że dołożę jeszcze więcej 
starań by z pracy mojej Prezydent 
i Partia byli zadowoleni”. 

W świetlicy krakowskich zakładów 
garbarskich zebrało się około 200 
młodzieży, która z zainteresowaniem 
słuchała opowiadań swych delega- 
tów na Zlot, wybitnych przodowni- 
ków pracy: Kopczyńskiego, Waligó- 
ry i innych. 

„Szczególne wzruszenie- opanowa 
ło nas wszystkich, gdy 22 lipca 
rzemawiał Prezydent 

Bierut — powiedział St. 

z garbarni nr 5 — kiędy powtarza- 

liśmy słowa ślubowania, w oczach 


Z Igrzysk 
| Olimpijskich 


3 ww + 
zwycięzców. Od lewej: Maro- 
Czechoslomacja (I 


(CAF — Olympia Kuva) 


Bolesław | 
Waligóra | 


piejedpągo delegata pojawiały się 
zy, 
nie zapomni. Wszystko oddam dla 
swojej Ojczyzny, dla pokojn, jesz- 
cze mocniej będę nienawidzi} ludo 
bójców zza Oceanu. Przyrzekam 
jeszcze (ofiarnie; i wydajniej pra- 
cować dla utrwalenia pokoju i po- 
- mnożenia potęgi naszej ukochanej 
Ludowej Ojczyzny“. 


Laureaci nagród 
państwowych 


na rok 1952 


| Prof, dr Stanisław Kulczyński 
| — laureat nagrody ll stopnia za 
|  mybitne osiągnięcia m dziedzinie 
badań nad torfowiskami. 


(Fot. — CAF) 
XV IGRZYSKA OLIMPIJSKIE 


Zybina (ZSRR) 
je whipa świata 
„Polska w półfinale. 4 x 100 m 


HELSINKI. 


kord świata (poprzedni należał rów- 
nież do zawodniczki radzieckiej An- 
drejewy i wynosił 15,02 m.). 


| CZIMISZKIAN BIJE REKORD 


| OLIMPIJSKI W TRÓJBOJU 
W dalszym ciągu zawodów w pod 


w wadze piórkowej. Wspaniały suk 
ces odnieśli sztangiści radzieccy zdo- 
bywając złoty i srebrny medal. Zwy 
cięzca Czimiszkian wynikiem 3375 
kg (97,5 — 105 — 155) ustanowił no- 
wy rekord świata. Srebrny medal 
zdobył znany rekordzista świata 
Saksonow — 332.5 kg, brązowy — 
Wilkes (Trynidad) 322,5 kg. 

W wadze lekkiej pierwsze miejsce 
zajął Kono (USA) — 3625 kg (re- 
kord ołimpijski). Kono pobił rekord 
świata w podrzucie wynikiem 117,5 
kg. Srebrny medal zdobył Łopatin 
(ZSRR) 550 kg, brązowy — Barberis 
(Australia) — 350 kg. 

CĆWIERCFINAŁY W PIŁCE WODNEJ 

W turnieju piłki wodnej rozegrano 
przed południem drugą eliminację, któ- 
rej zwycięzcy zakwalifikowali się do 
ćwierćfinałów. 

wyniki: 

ZSRR — Indie 12:0, Austria — Austra- 
lia 6:0, Płd. Afryka — Meksyk 4:0, Bra- 
zylia — Portugalia 6:2, USA — Rumunia 
6:3. 

w ćwierćfinale: Włochy (b. mistrz olim- 
pijski) pokonały Anglię 4:3 (2:0). Wegry 
wygrały z Egiptem 9:0 (6:0), 


zwyciężyła Hiszpanię 5:4 (3:2). 
8 ZAPAŚNIKÓW RADZIECKICH 
W FINAŁACH 
Od zwycięstwa do zwycięstwa kroczą 
zapaśnicy radzieccy w stylu klasycznym. 
(Ciąg dalszy na str. 2) 


To był moment, którego się | 


Zybina (ZSRR) zdo-| 
była złoty medal w pchnięciu kulą | 
|a wynikiem 15,28 m ustanowiła re- | 


noszeniu ciężarów rozegrano tró,bój | 


a Belgia | 


sę 


Finał rzutu dyskiem kobiet za- 
kończył się potrójnym  zmycię- 
stem zarodniczek radzieckich 
które zdobyły trzy medale. 

Na zdjęciu: Od lewej: Bagrian- 
coma (II miejsce), Romaszkomwa 
(I miejsce), i Dumbadze (III miej- 
sce) na podium zwycięzców. 

(CAF — Olympia Kuva) 


Pierwsza ochotnicza 

grupa żniwno-omłotowa 

opuściła Warszawę 
WARSZAWA (PAP). Dnia 26 bm. 


Radzieckie mistrzynie. olimpi jskie w dyska 


gratuiacyjna 
Przewodniczącego KC PZPR 


Bolesława Bieruta 


o KC WKP (b) 


Do 
Komitetu Centralnego 
wWszechzwiązkowej 
Partii (bolszewików) 
w Moskwie 
W imieniu Komitetu Centralnego Pol- 


Komunistycznej 


w godzinach wieczornych wyjechała | skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


z Warszawy licząca 1500 osób ochot- przesyłam 


najgorętsze pozdrowienia i 


nicza grupa żniwno-omłotowa, która | gratulacje w związku z otwarciem /ka- 
udała się do PGR wojew. koszaliń- | paru wołga-Don imienia Włodzimierza 


skiego. Ochotnicy pozostaną w woj. 
koszalińskim przez okres 7 


w trzech okręgach: Walcz, 


| 


Lenina — potężnej budowli komunizmu 


dni, gdzie| „ ZSRR. 
Koło- | 


Naród polski wita z radością zwycięską 


| brzeg i Szczecinek będą razem z ro realizację tego wielkiego pokojowego dzie 


botnikami PGR-ów pracować. przy 


sprzęcie zbóż oraz. przy omłotach. 


Nowe zwycięstwo 
ludu francuskiego 


| 
PARYŻ (PAP). Izba oskarżeń pa- 
ryskiego sądu apelacyjnego zwolni- 
ła w piąiek trzech patriotów aresz- 
towanych za udział w manifestacji 
przeciwko gen. Ridgwayowi — Chri- 
stiane, Radler, Yves le Drean oraz 
Ericka Shachfa.- Osiemnastoleinia 
| Christiane Radler oświadczyła, że w 
wiezieniu została ciężko ppbita przez 
| policję. 


Sukces 


medycyny radzieckiej 


MOSKWA (PAP). Nauka radziecka 
osiągnęła nowy wielki sukces. 
instytucie morfologii zwierząt Aka- 
demii Nauk ZSRR w wyniku długo- 
letnich badań ustalono, że leukocyty 
poza znaną już funkcją zwalczania 
w organizmie bakterii, biorą także 
aktywny udział w -procesach regene- 
racyjnych organizmu. Wychodząc z 
tych założeń uczeni radzieccy stwo- 
rzyli preparaty, które uodporniają 
organizm przy leczeniu najrozmait- 
szych chorób i obrażeń. 


USA zaniepokojone 


sytuacią w Iranie 


NOWY JORK (PAP). Waszyngtoń- 
ski korespondent „New York Herald 
Tribune“ Ned Russel, komentując wy 
darzenia w Iranie, pdtwieńdze, iż 
| Siany Zjednoczone opracowywały pla 
ny poparcia byłego premiera Gha- 
vam- Es Sultaneh, który — jak wia- 
domo — w obliczu potężnych demon 
stracji protestacyjnych ludności Ira- 
nu zmuszony był podać się do dy- 
misji. 

Russel wyraża obawę co do dal- 
szych losów obecnego szacha Iranu, 
stwierdzając, że jeśli szach zostanie 
pozbawiony tronu, to „Stany Zjedno- 
czone i Anglia stracą jednego z naj- 
większych swych popleczników w 
tym kraju”. 


Lafrachtowanie statków 
dla dostaw angielskich 
do Chin 


LONDYN (PAP). Jak donosi dzien 
| nik „Daily Worker”, zostały już za- 
| frachtowane pierwsze statki na prze- 
do Chin 


j] 
| wóz towarów angielskich 
Ludowych. Towary te zostają do+ 
starczone -Chinom na _ podstawie 
| umów zawartych po międzynarodo- 
| we; konferencji gospodarczej, która 
odbyła się w Moskwie w kwietniu br: 
Dziennik „Daily Worker“ został o 
powyższym poinformowany przez 
członka zrzeszenia handlu między- 
| narodowego, które zostało utworzo- 
ne w Londynie po wyże; wspomnia- 
nej konferencji. 


| 


ła epoki stalinowskiej i czerpie zeń otus 
chę i zachętę do jeszcze bardziej wytężo” 
nych wysiłków na drodze swego pokojo- 
wego budownictwa socjalistycznego, Ma- 
sy pracujące Polski przesyłają brater= 
skie pozdrowienia budowniczym kanału 
i łączą się z masami pracującymi ZSRR 
w uczuciach ich radości i dumy. 
Przewodniczący KC PZPR 
BOLESŁAW BIERUT 


Budowniczowie Pałacu 
Kultury i Nauki 
uczą się języka polskiego 


WARSZAWA (PAP). - Radzieccy 
robotniey, technicy i inżynierowie — 
budowniczowie Pałacu Kultury i 
Nauki od pierwszej chwili pobytu 
w Warszawie pragnęli nauczyć się 
mówić po polsku. Aby. umożliwić 
im opanowanie języka polskiego 24 
bm. otwario dla nich 4 specjalne 
kursy. Wydział Oświaty St. RN 
opracował specjalny program  nau- 
czania. Wykładowcami są doświad- 
czeni nauczyciele z długoletnią 
praktyką. LBG 

W sierpniu br. przewiduje się uru 
chomienie kilku dalszych podobnych 
kursów. j 

Równocześnie polscy robotnicy za- 
trudnieni przy budowie Pałacu Kul- 
tury i Nauki uczą się języka rosyj- 
skiego na specjalnych kursach pro- 
wadzonych również przez Wydział 
Oświaty St R. N. Ułatwi to 
radzieckim budowniczym Pałacu 
przekazywanie swoich doświadczeń 
uzyskanych przy budowie wysokoś- 
ciowców polskim robotnikom, tech= 
nikom i inżynierom. 


Faruk abdykował 


LONDYN (PAP) 
Agencja Reutera 
donosi, że król Fa- 
ruk abdykował na 
żądanie Naguiba, 
który — jak wia- 
domo dokonał 
zamachu stanu. 
Rozgłośnia  kair- 
ska ogłosiła dekla 
| rację króla Faru- 
Z) ka, który zrzekł 

się tronu na rzecz 
swego siedmiomiesięcznego syna. 

NOWY JORK (PAP). Agencja Uni 
ted Press donosi z Kairu, że dnia 
26 bm. w godzinach przedpołudnio- 
wych oddziały Naguiba wtargnęły 
do pałacu króla Faruka w Aleksan- 
drii i po krótkiej walce rozbroiły 
przyboczną straż królewską. Po opa- 


z 


nowaniu pałacu Naguib wezwał Fa- ` 


ruka do abdykacji i do opuszczenia 
Egiptu w ciągu sześciu godzin. 

Agencja United Press zaznacza, że 
ambasador USA Caffery dnia 26 bm. 
kilkakrotnie konferował z wyznacza 
nym przez Naguiba premierem egip- 
skim Maher-Paszą. Kairski kores- 
pondent amerykańskie; agencji Uni- 
ted Press, Collins, dodaje, że amba- 
sador Caffery zapowiedział uprzed- 
nio, iż w wyniku zamachu stanm 
król Faruk zostanie pozbawiony tro= 
nu. 


A 
$ 


v 
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N E D rA rj apatia wiiin 
Chłopi podejmują 
- zobowiązania 


podj li zobowi 


przedterminowej 

dostawy zboża 
WARSZAWA 

u dniach chło 


oby takiego vomło- 
3 aMi dostaw ab 1 
szybciej wywiązać się z 
nego o wiążku vaie z dov 
Państwa. AB 


W wielu gromadach 


zania o przedtermino.- 
ż, postanawiali prze 
prowadzać możliwie wczesne omłot 
pał sri r eiiie R drowę i mani- 
estacyjne dostawy. |nicjatorami wié- 
lu takich zobowiązań są chłópi, któ- 
Tzy wyróżnili się w wypełnianiu o- 
20 wenteh obowiązków w roku 
u 


wej dostawie z 


iegłym, py 


Szykany rządu Norwegii 
wobec ŚFMD = 
OSLO (PAP). 25: lipca. miała roz- 
ocząć się w Oslo sesja komitetu wy 
ionawczego Światowej Federacji 
Mlodzieży Demokraty cznej. Jednak- 
że norweskie ministerstwo sprawie- 
iwości wstrzymało wizy wielu u- 
czestnikom sesji, którzy pozostają 
w Kopenhadze w. oczekiwaniu na 
uzyskanie prawa wjazdu do Norwe- 
ji. 
Fakt powyższy wywołał ogromne 
oburzenie społeczeństwa Norwegii. 


Stevenson 
kandydatem demokratów 


na prezydenta USA 
NOWY JORK (PAP). Gubernator 


sianu Illinois Adlai Stevenson wy- 
rany został kandydaiem partii de- 
mokratyczne; na prezydenta USA, 
otrzymując w trzecim głosowaniu 
617,5 głosów tj. o 2 głosy więcej od 
niezbędnego minimum. Pe oglosze- 
niu wyników. głosowania, dwaj inni 
pretęndenci do uzyskania nominacji 

artii demokratycznej Kefauver i 

ussel, przedstawiciel demokratów 
poludniowych, oświadczyli, że odstę- 
pują uzyskane głosy Stevensonowi, 
po czym przewodniczący zjazdu za= 
proponował, by uznać, że wybór 
Stevensona dękonąny - został przez 
akiamację. Przy słabych protestach 

ilku delegatów, wniosek ten został 
przyjęty.  - 

Kandydat partii demokratycznej 
Adlai Stevenson jest przedstawicie- 
lem interesów kół przemysłowych i 
finansowych środkowego secha 

Stevenson uchodzi za przedstawicie 
la tzw. liberalnego skrzydła partii 
demokratycznej. Jak wynika z dos 
niesień prasy amerykańskiej, podzie- 
la on całkowicie pogiądy Trumana 
w sprawach polityki wewnętrznej i 
zagranicznej. Niejednokrotnie opo- 
wiadał się bez zastrzeżeń za upra- 
wianą przez rząd Trumana polityką 
„zimnej wojny” i „totalną dyploma= 
c 


Ją”. 
* Daily Worker“ podkreśla, że kie- 
rownictwo partii sprzęglo się znaje 
ardziej reakcyjnymi rasistami z po 
łudnia spod znaku Byrnesa, obawia- 
jąc się, że w przeciwnym wypadku 
mogą oni poprzeć kandydatów repu- 
blikańskich — Eisenhowera i Nixona. 
Charakterystyczna jest również 
gwałtowna zmiana chorągiewki przez 
rawicowych przywódców amery- 
Kańskich związków | zawodowych, 
którzy popierali Kefauvera i Harri- 
mana. Po wyborze Stevensona, za- 
częli go oni niezwłocznie wychw alać 
jako „wielkiego przy jaciela świata 
pracy”. 


—— 


Il LIGA PIŁKARSKA 


Grupa I 
Gwardia Bydgoszcz — Gwardia Szczecin 
OWKS Toruń — Kolejarz Toruń 
Stal Gdańsk — Kolejarz Leszno 
Stal Poznań — Kolejarz Gdańsk 
Gwardia Słupsk — Kolejarz Bydgoszcz 
Grupa II 
Spójnia Warszawa — Stal Starachowice 
Lotnik Warszawa — Włókniarz Chodaków 
Kolejarz Olsztyn — Spójnia Tomaszów 
Włókniarz Widzew — Gwardia Warszawa 
Gwardia Białystok — Włókniarz Wad. 


Grupa HI 
Górnik Wałbrzych — Stal Wrocław 
Górnik Knurów — Stał Lipiny 
Górnik Bytom — Górnik Radzionków 
Stal Sosnowiec — Górnik Zabrze 
Sial Zielona Góra — Budowlani Opole 
Grupa IV 
Gwardia Kielce — Ogniwo Tarnów 
Włókniarz Kraków — Ogniwo Częstoch. 
włókniarz Krosno — Gwardia Lublin 
OWKS Lublin — Stal Nowa Huta 
Włókniarz Chełm — Budowlani Przemyśl 
MOTOCYKLE 
©N]J* GÓRA: II eliminacje raidow= 
ców do mistrzostw Polski. 


JE 


(PAP. W ostatnich kil | 
m w całym kraju do | 


ę z 


Ka Bow” j T 
A ob BIN Sinas 
obotnicy, 


R 
M 


wa (PAP). Z 


O im 


znanych, zasłużonych 'budowni- 


„| czych nowej Warszawy— inż. Józefa Si- 


galina, głównego archi 
odznaczonego krzyżem 


Warszawy, 
komandorskim 


je | Orderu Odrodzenia Polski, murarzy — 


Władysława Ostatka, Edwarda Słupeckie- 
go i inż. inż. — Stanisława Jankowskie- 
go, Jana Knothe, Zygmunta Stępińskiego, 
którzy otrzymali ordery Sztandar Pracy 
II klasy, inż, inż. — Aleksandra Danie- 


sockiego, odznaczonych krzyżem oficer- 
skim Orderu Odrodzenia Polski, oraz inż. 
inż. — Zygmunta Brunnera i Eugeniusza 
Traczuka, odznaczonych krzyżem kawa- 
lerskim Orderu Odrodzenia Polski. 


Zjedn. Budownictwa Miejskiego w Czę- 
stochowie, jeden z najlepszych pracow- 
| ników. Osiąga on przeciętnie 320_ proc, 
| normy. Jest jednocześnie cenionym pas 
| ejonalizatórem. i k ` 
Włodzimierz Langer — naczelny inży- 
|ner Zjedńoczenia Budowńictwa Miej- 
skiego w Bydgoszczy, otrzymał to wy- 
sokie odznaczenie za całokształt pracy 


na polu budownictwa. Jego ofiarna pra-. 


ca wpływa znacznie na podniesienie po- 


ziomu robót wykonywanych przez zjed- 


! węgrem Polyakiem, 


ipunkty po wyrównanej walce. 


noczenie. Opracował on projekty orga- 
nizacji robót dla ważnych budów, przy- 
czynił się do przedterminowego wykona- 
nia budowy wielu obiektów, m. in. fer- 
mentowni w Augustowie. Za zasługi w 
pracy zawodowej otrzymał w r. 1946 
Srebrny Krzyż Zasługi. 

Marian Drabik — 23 letni wybitny mu- 
rarz zjednoczenia budownictwa miejskie- 
go Warszawa-6, zatrudniony przy budo- 
wie MDM. i 

Antoni Muran — awansowany z ro- 
botnika kierownik budowy .ZBM-3 „Kam“ 
w Warszawie. Odznaczony został za o- 


fiarną pracę przy prowadzeniu robót, 


kamieniarskich związanych z budową 
pomników Feliksa Dzierżyńskiego i ks. 
Józefa Paniatowskiego oraz odbudową 
Pałacu Lubomirskich. Jest inicjatorem 
współzawodnictwa o jak najlepsze wyko- 
nanie blidów oraz obróbki i montażu e- 
lewacji kamiennych. * a kd, 
Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali m. in.: 

Inż. Jan Ługowski — kierownik zarzą- 
du ZBM w Nowej Hucie, za zasługi w 
organizowaniu i prowadzeniu produkcji 
budowlanej oraz za osiągnięcia w stałym 
obniżaniu kosztów i podnoszeniu wy-; 
dajności pracy, Dzięki niemu zjednocze= | 
nie wykonuje plany produkcyjne z nad- 
wyżką, 

Karol Hayto — kierownik oddziśłu ro- 
bót budowlanych ZB-2 w Nowej Hucie, 
awansowany z murarza, 

Stanisław Burnecki — jeden z czoło- 
wych robotników zatrudnionych przy pra | 
cach ziemnych w zjednoczeniu budow- | 
nietwa miejskiego nr 2 w Poznaniu. od- | 
znaczenie otrzymał za wzorowy socjali- 
styczny stosunek do pracy. Burnecki wy- 


Sytuacja 
w Eq:pcie 


PARYŻ (PAP); Agencja AFP po- 
| daje z Aleksandrii, ze król Faruk. 
|po ogłoszeniu, abdykacji opuścił 
| Egipt dnia 26 bm godz. 18: Koz 
mentator AFP podkreśla, że Naguib 
| jest zwolennikiem udziału Egiptu w | 
organizowanym przez USA tzw. „do- 
wództwie Środkowego Wschodu”. 
PARYŻ (PAP). ziennik „L'Hu- 
manite', komentując wydarzenia w 
Lgipcie pisze: Celem dy ctatury woj- 
skowe; : Naguiba - jest wciągnięcie 
Egiptu w zasięg strategicznych pła- 
nów imperializmu amerykańskiego. 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że w Egipcie trwa « w dał-| 
szym ciągu stan napięcia. W Kai- 
rze i w Aleksandrii przeprowadzo- 
no. dalsze masowe aresztowania. | 
NOWY JORK (PAP). Prasa ame- 
rykańska, odzwierciedlająca poglą- 
dy departamentu stanu, w yraża swe | 
pełne poparcie dla sprawców zama- | 
chu stanu w Egipcie. Dzienniki na- | 
zywają Naguiba oraz jego współpra- | 


|cowników — „generałami, którzy | 
| kierują się dobrymi intencjami“. 
LONDYN (PAP). Prasa brytyjska 


nie ukrywa swego negatywnego u- 
siosunkowania się do sprawców za- 
machu stanu w Egipcie. „Timeś* pi- 
sze, że rozwój wydarzeń w Egipcie 
„może utrudnić przyszłe pertrakta- 
cje między Egiptem a Wielką Bry- 
tanią“. 


STAN POGODY 


Nocą w zachodnie; części kraju 
Wzrost zachmurzenia i: ochłodzenia 
ze skłonnością do mgieł, w“ ciągu 
dnia na ogół zachmurzenie zmienne, 
przejściowo duże z opadami prže- 
otnymi, zwłaszcza na zachodzie kra 

| ju. Możliwość lokalnych burz. 


ILUSTROWANY KURIER P 
inżynierowi 


a 
[| kj gr 4 
A UE AG NF 
| 0 | i 
B ! BH 
Klè Roy p s 


ali wysokie . 


ini Swięta Odrodzenia szereg PEWNE inżynie- 
Rów, — budowniczych miast i nowych 
wybitne osiągnięcia w pracy zawodowej 


lewicza Romana Sobieszka i Józefa Wy-. 


Złoty Krzyż Zasługi otrzymali m. in.:. 
Józef Sapała — ślusarz — brygadzista | 


'Po trzech rundach walk reprezentanci 


49 trafień. 


| cząc bieg w 


U 
M 


w 


e ite 


; J ń t S ni | „8 
wyróżniony srebrną odznaką odbudowy 
osiedli mieszkaniówych, otrzy- Warszawy, osiąga przeciętną wydajność 

i społecznej wysokie odzna- 388 proc. normy. 
|- Brązowy Krzyż Zasługi otrzymali m: 
in.: 1 

Marta Bajda — przodująca młodzieżo- 


konał w dniu 31 marca br. przypadające 
na niego według obowiązujących obecnie | 


norm zadania Planu 6-letniego. E 'brygadzistka, zatrudniona przy pro- 
Emil Góra — murarz ZB-1, w dukcji płyt gipsowych w wytwórni płyt 

Bielsku-Białej osiąga | olacyjnych w Legnicy. | 

proc. normy. BR kj 4 Kazimierz Andrzejewski — starsz 4 
Wincenty Burak — kierownik stolar ierownik budowy zarządu budowianego 


na budowie MDM (ZBM-6), odznaczony ZBM w Kuinie, który osiąga dobre 
został za wybitny udział we Współzawod- wyniki we współzawodnictwie pracy o- 
nictwie pracy. ” ; raza ofiarnie szkoli nowe kadry w 

Tomasz Barański — kamieniarz ZBM-3, wodzie murarskim i ciesielskim. iS SR 


67 medali 
zdobyli dotychczas 


reprezentanci ZSRR 


Nieoficjalna punktacja zespołowa 
po 6 dniach (do piątku 25 bm włącz- 
nie) igrzysk olimpijskich jest nastę- 
pująca: 3 

1) ZSRR — 322 pkt. (31 złotych me- 
dali, 31 srebrnych, 5 brązowych), 

2) USA — 202 pkt. (25 złotych, 9 
srebrnych, 12 brązowych), 

3) Węgry — 97 pkt. (6 złotych, 9 
srebrnych, 12 brązowych), 

4) Szwecja — 64 pkt., 5) Szwajcaria, 
6) Niemcy Zach., 7) Anglia, 8) Cze- 
chosłowacja. 


(Ciąg dalszy ze str, 1) 


ZSRR we wszystkich 8 wagach są w 
dalszym ciągu bez porażki i zakwalifi- 
kowali się do finałów. 3 4 
Z naszych zawodników wyeliminowany 
został w sobotę w III rundzie wagi piór- 
kowej — Gondzik, Polak spotkał się z 
przegrywając na 


W wadze lekkiej: Szajewski zdobył w 
III rundzie punkty walkowerem. Jego 
przeciwnik Atanasow (CSR) spóźnił się 
na start. 


KISZKURNO 10-TY W I 
DO RZUTKÓW 
W sobotę zakończono dwudniowe za- 
wody w strzelaniu do rzutków. Nasz re- 
prezentant Kiszkurno zajął w ogólnej 
punktacji 10 miejsce, Polak w drugim 
dniu zawodów wypadł słabiej niż w pią- 
tek. W pierwszych dwóch seriach 
rzutków) miał 47 trafień w dwóch na- 
stępnych seriach — 46 trafień. Ogółem 
Kiszkurno uzyskał 185 trafień (na *200 
możliwych). 1 4 
Drugi nasz zawodnik  Darżynkiewic 
rozpoczął bardzo dobrze drugie 100 strza> 
łów. W. pierwszych dwóch seriach miał | półtinałów zakwalifikowało się M pły> 
i W drugich dwóch seriach | waków według najlepszych czasów. 
Polak wypadł gorzej, trafiając tylko 44| Poziom eliminacji był bardzo wysoki: 
rzutki, W sumie Darżynkiewicz uzyskał 18 zawodników osiągnęło wyniki poniżej 
181 trafień, co według nieoficjalnych o- minuty, przy czym 24 czas, kwalifikujący 
bliczeń daje mu 15—16 miejsce. do następnej rundy wynosił 1.00,3, Naj- 
Ostateczna kolejność: 1) Genereux | lepszy wynik w eliminacji osiągnął Lars- 
(Kan.) — 192, 2) Holmquist (Szwecja) — | son (Szwecja) — 57,5. Wśród zawodników 
191, 3) Liliendahl (Szwecja) — 190, 4) Ca- którzy zakwalifikowali się do. półfinału 
pek (CSR) — 188, 5) Huber (Finl.) — 188, | są m. in.: 
6) Couthis (Grecja) — 187, 10) Kiszkurno Eminente i Jany (Fr.), Kadas i Ipacs 
(Polska) — 185, 11) -Isajew (ZSRR) — 186, | (Węgry), Balandin, Edassi i Skomariwski 
DRUGI ZŁOTY MEDAL (ZSRR), Cleveland, Gora i Scholes (USA) 


oraz Aubrey (Australia), 
AUSTRALIJKI JACKSON 


Na 200 m klas, kobiet startowały w 

Mistrzyni olimpijska w biegu na 1005 seriach 34 zawodniczki. Do półfinału 
m Australijka Jackson, zdobyła drugi | zakwalifikowało się 16 pływaczek na 
złoty medal, zwyciężając w finale na| podstawie najlepszych czasów, W kon- 
200 m. $ 


kurencji tej startowała jedyna nasza re- 


IU 


NA PŁYWALNI OLIMPIJSKIEJ 
(50| W sobotę na olimpijskiej pływalni w 


Helsinkach odbyły się pierwsze konku- 
rencje pływackie. Przed południem ro- 
zegrano eliminacje na 100 m. dow, męż- 
czyzn i 200 m klas. kobiet. 

Na 100 m mężczyzn startowało 61 za- 
woedników w 9 seriach, z których 'do 


i ' tantka, Mrozówna, która została 

Jackson. (Australia) — 23,7, 2) Brouč| Prezentantka, 
wal pg IK 3) MIME, (ZSRR) _ zdyskwalifikowana. Popłynęła ona bar- 
i G | dzo dobrze, walcząc przez cały czas o 


pony GLUPA 2 M aa 1 rę drugie miejsce z Australijką Lions. Mro- 
wy ? 246. kd '|zówna na ostatnim metrze wyprzedziła 


Australijkę, osiągając czas równy rekor- | 


BA an 
A OYAURCZYK BARTHEL. — do aN PORA: 
STRZ IMPIJSKIM NA 1.500 M| i 

MOSTEK MĘDIĘTIKSZA NA |skwalifikowano ją wskutek protestu sę- 


Bieg na 1500 m zgromadził w finale dziów amerykańskich, którzy twierdzili, 


12 zawodników. Na ostatnim okrążeniu, 
na 400 m przed metą prowadził Niemiec re są niedozwolone w stylu klasycznym. 
Lueg, który przed miesiącem na olim- | W konkurencji tej doskonałą 
pijskiej bieżni w Berlinie LARNER | wykazały pływaczki węgierskie. Nowak 
Slid SU Mibien DUAN opa oc | ustanowiła w pierwszej serii rekord o- 
? "| limpijski, — 2.54,0. Ewa Szekely uzy- 
burczyk Barthel i Anglik Bannister. Na rety ir ARAR 
pierwszym wirażu Francuz spadł na 4. 
miejsce. Na 200 m przed metą pierwszy PAPER ZEE Da 
biegł w dalszym ciągu Lueg z przewagą | sęki PORFIN AŁÓW 
ok. 5 m nad Barthelem i wydawało się, | 2 UB - ie | ; 
że nikt już nie odbierze mu zwycięstwa | W sobótę rano odby lo sg 000 W 
Na ostatniej prostej Barthel rozpoczął nie półfinałów turnieju piłkarskie- 
finisz i znacznie zbliżył się do Luega. | 80. W wyniku om, mes! Wegry 
Jednocześnie 'Bannistera minął Ameryka- | spotkają „SIĘ W pene Tp e 28 m. 
nin Mac Millen. Na kilkanaście metrów | Z€ Szwecją, a Jugosławia >? OBY: 
przed taśmą na czoło wysunął się Bart- je bm. A Nach pac ZAŁ: ch. 
hel, a Luega minął jeszcze Mac Millen. | UWa mecze odbędą się w Helsinkach. 


Luksemburczyk i Arewy zania down ię POLSKA W PÓŁFINALE SZTAFETY 
zaciętą walkę o pierwsze miejsce, koń- 4X100 M MĘŻCZYZN 


identycznym czasie 3.45,2, A 
lepszym od rekordu olimpijskiego (3.47,8) | Sztafeta polska 4X100 m w konkurencji 
ustanowionego w- 1936 r. przez Nowoze- | mężczyzn zakwalifikowała się do, pół- 
landczyka Lovelocka. Czas lepszy od | finału, zwyciężając w eliminacji 4 dru- 
poprzedniego rekordu olimpijskiego o- | ŻYNY: 
siągnęło w finale 8 zawodników. wyniki eliminacji: 
Finał: I. — 1) USA — 40,3, 2) Francja — 40,8, 
1) Barthel (Luksemburg) — 3.45,2, — | 3) Polska — 41,8, 4) Finlandia — 42,0,. 5) 
rek. olimpijski, 2) Mac Millen (USA) Kanada — 42,6, 6) Portugalia — 42,8 7) 
— 345,2, 3) Lueg (Niemcy Zach.) — | Egipt — 42,9. 
3.45,4, 4) Bannister (Ang.) — 3.46,5; 5) | x 
El Mabrouk (Fran.) — 3.46,6, 6) Lamers! ZYBINA (ZSRR) — REKORDZISTKĄ 
(Niem. Zach.) — 3.46,8, 7) Aberg (Szwe- | ŚWIATA W KULI 
cja) — 347,0, 8) Ericsson (Szwecja) — W pchnięciu kulą w konkurencji kobiet 
3.41,6, 9) Mac Millan (Australia) — 3.49,6. minimum kwalifikujące do finału wy- 
10) Johansson (Finl.) — 3.49,8, 11) Boy- nosiło 12,30 m. Z naszych zawodniczek 
sen (Norw.) — 3.51,4, 12) Druecier (USA) do finału zakwalifikowała się Bregu- 
— 3.56,0. lanka — 13,03, natomiast Krysińska od- 


za- 


Ca 


| że Mrozówna robiła tzw. „nożyce“, któ-| 


formę j 


y szpie w 
a nale: ila do i 
sh Piw nN u 


przez wywiad 
mrema m emae 


W toku procesu'ujawniono;, że „Ko 


Fit A i A 
ięzienie euge- 
-E 15 Ę Ger i Schnei 
| dera i Rudolfa Fiedlera — na 12 lat, 


a Gerharda Pape i Paula Schallona 
= ia 10 lat więzienia. inod 


padła. W eliminacji Toczenowa (ZSRR) 
osirgnęła wynik 13,88, lepszy od rekordu 
olimpijskiego Francuzki Ostermeyer — 
13,75, ustanowionego na igrzyskach w 
Londynie w 1948 roku. > e "Ryl 

W finale rekord olimpijski padł jesz- 
cze Kilkakrotnie. Najpierw pobiła ga 
Werner (Niem. Żach.) — 13,89, następnie 
Zybina, (ZSRR) — 15,00. -Zybina zdobyła 
złoty medal a wynikiem 15,28 ustanowiła 
rekord świata (poprzedni należał również 
do zawodniczki radzieckiej, Andrejewy i 
wynosił 15,02), Poziom finału był bar- 
dzo wysoki: 5 zawodniczek osiągnęło wy- 
nik lepszy od rekordu olimpijskiego O- 
stermeyer. 

Bregulanka w finale (niafą słabszy. 
wynik niż w eliminacji i w rezultacie 
zajęła 10 miejsce, rzutem 12,96. 

Finał: rę 

1) Zybina (ZSRR) — 15,28 (rek. świa- 

ta), 2 )Werner (Niem. Zach.) — 14,57, 3) 
| Toczenowa (ZSRR) — 14,50, 4) Tyszkić- 

wicz (ZSRR) — 14,42, 5) Kille (Niem. 

Zach, 13,84, 6) Williams (Niem. 

Zach.) — 13,35, 7) Radosaslevic (Jugosł.) 

— 13,30, 8) Saari (Finl.) — 13,02, 39) Ve- 

ste (Fr.) — 12,96, 10) Bregulanka — 12,96 
'1) Kress (Niem, Zach,) —' i2,91, 12) 

Kritkova (CSR) — 12,73, 0 0 3 ; 


WYNIKI SPOTKAŃ ., -„ 
KOSZYKÓWKI i 

W rozegranych w sobotę spotka- 
niach koszykówki padły następujące 
| wyniki: grupa L — USA — CSR 
72:47, Węgry — Urugwaj 36:70; gru- 
'pa ll — ZSRR — Finlandia 4::35, 
| Bułgaria — Meksyk 52:44; grupa III 
— Francja — Kuba 58:48; grupa IV 
—, Filipiny — Brazylia 32:71, Egipt 
— Chile 46:74. f ! ` 

POLKI. WYELIMINOWANE t 
WE FLORECIĘ ; , 

Z naszych reprezentantek Solta- 
nowa i Włodarczyk odpadły juz w 
pierwszych eliminacjach, uślomiast 
Nawrocka doszła do li rundy. 

Nawrocka wylosowała IV grupę - 
wraz z York (USA), Muiler—Preis 
(Austria), Gerilhe (Fr) i Haig (An: 
gua). 
| Polka i Angielka odniosły po dwa 
zwyc.ęstwa, ,ednak do półfinału we- 
szła Haig, dzięki lepszemu stosunko- 
| wi trafień. 
| Z zawodniczek radzieckich najle- 
| piej wypacza P.echanowa, ktora w 
jawojei grupie wygrała wszystkie wal 
| KI. 

WŁOCHY MISTRZEM OLIMPIJSKIM - 

W SZPADZIE j 
w finale szpady Włochy wygrały 
wszystkie spotkania, zdobywając złoty 
medal. Drugie miejsce i srebrny medal 
zdobyła Szwecja — 2 zwycięstwa, brą= 
zowy medal — Szwajcaria — 1 zwycię- 
stwo, 


MATHIAS (USA) MISTRZEM W 10 BOJU 
, Ostateczna klasyfikacja 10-boju przede 
| stawia się następująco: . 

1) Mathias — 7.887 pkt., — rekord świae 
ta, 2) Campbell — 6.975, 3) Simons (wszy» 
scy USA) — 6.788, 4) Wołków (ZSRR) — 
6.674, 5) Hipp — (Niem. Zach.) — 6,449, 
6) Windenfeld (Szwec.) — 6.388, 7) Tannan 
der (Szwecja) — 6.308, 8) Schirmer (Niem. 
Zach.) — 6.118, 9) Elliot (Ang.) — 6.044, 
10) Kuźniecow (ZSRR) — 5.937. Mistrz 
; Europy Hainrich (Fr.) wycofał się, 


* 


CWKS — GWARDIA 
POD KOSZEM I SIATKĄ 
- W BYDGOSZCZY r 

Jak już pokrótce podawaliśmy jutre 

tj. w poniedziałek o godz. 18 na stadi 

zimowym ZS Gwardia w Bydgo s 
przy ul. Zamojskiego 16, dojdzie do eie- 
| kawego spotkania w siatkówce i koszy= 
kówce męskiej. zmierzą się w nim ze= 
społy I-ligowego Centralnego Wojskowee. 
go Klubu Sportowego Warszawy : młós 
dymi koszykarzami i siatkarzami miej» 
scowej Gwardii. ` 


DNIEPROWSKA 
IM. LENINA / 
OD, 


CZYNNE 


HYDROELEKTROWNIE 
w BUDOWIE 
EA KANAŁY 
] Kii Pasy 
My ZAPORY A. LEŚNE 
r ZBIORNIKI A 
(Z "WODNE r 


Było to w dniach, gdy cała Europa 
miotana wewnętrznymi i wciąż na- 
restającymi sprzecznościami z prze- 
rażenmiem przyglądała się rozrasta- 
jącym się gniazdom faszyzmu w Be- 
rlinie, Madrycie, Rzymie.,, 

Było to w dniach, gdy podkute 
buty hitlerowskiego Wehrmachtu 
miażdżyży pierwsze granice ościen- 
nych. peństw... 

Było to w. dniach Monachium, 
Berchtesgaden ; Zaolzia, w dniach 
gdy imperialistyczni przeciwnicy Os- 
tnzyfi może, by wzajemnie się rzucić 
sobie do gardła... 

w tych to dniach coraz bardziej 
napiętego oczekiwania na zbliżającą 
się nieuchronnie drugą wojnę świa- 
tową, w marcu 1939 r,, ne XVIII Zjeź- 
dzie WKP(b) najlepsi synowie naro- 
dów radzieckich uchwalili budowę 
pierwszej z gigantycznych inwes- 
tycji ery komunizmu: Kanału Že- 
glownego  Woliga—Don. 

Jakże wiele mówiące przeciwsta- 
wiemie dwóch światów: gnijącego, 
sznikającego w wojnie i faszyźśmie 
ratunku kapitalizmu, i strzelającego 
nową jutrzmią nad globem ziemskim 
socjalizmu! 

Rozpoczęte jeszcze w okresie 
przedwojennym pierwsze prace na 
budową Kkaneżu zostały z całą satys- 
falkcją zniszczone przez hitlerowskie 

okupanta, lecz gdy tylko skonał 
ty we własnym gnieździe przez 
zwycięską Armię Radziecką hitfle- 
ryzm — podjęte zostały na nowo. 


O Biskupinie 
‘w Japonii 


Już przed drugą wojną światową 
słynne odkrycia w Biskupinie budzi- 
ły zainteresowanie nie tylko w całej 
Europie, lecz i na drugiej półkuli. 
Słowo 
in. w nowej encyklopedii szwedz- 
kiej, zaś artykuły o grodzie bisku- 
pińskim publikowała prasa i czaso- 
pisma ilustrowane całego świata. 

Po wojnie zainteresowanie to nie 
osłabło, Świeżym dowodem tego jest 
fakt ukazania się w nowym kwar- 
talniku japońskim, poświęconym ar- 
cheologii, wychodzącym w miejsco- 
wości Osaka, 
artykułu o Biskupinie, pióra redak- 


tora prof. Ryôchûů Umeda, streszcza- | 


o wyniki dotychczasowych ba- 
ań. 

Autor przytacza bezbłędnie litera- 
turę polską dot. Biskupina, cytując 
prace prof. Józefa Kostrzewskiego, 
prof. K, Jażdżewskiego. prof. Suli- 
mirskiego i opiera się też na pra- 


cach obcych autorów, które ukaza- | 


ły się we Włoszech i Stanach Zjed- 
noczonych. Artykuł ilustrowany jest 


Tyciną, przedstawiającą rekonstruk- | 


cję grodu. 


Także nowowydany francuski 


atlas prehistoryczny (Alimen: Atlas | 


de préhistoire, Paryż 1950 r.) spo- 


śród 2 zaledwie rycin, ilustrujących | 


epokę metali, jedną poświęca Bi- 
skupinowi, daiąc fotografię odbwdo- 
wanej bramy grodu (tab. XX). (Fi) 


„Buskupin* znalazło się m. | 


pięciostronicowego | 


1 


. ~ 


Człowiek radziecki nie uląkż się 
gruzów i zniszczeń į za cenę często- 
kroć poważnych wyrzeczeń potrafił 
w przeciągu kiku lat powojennych 
nie tylko odbudować wszystko to, 
co zniszczyli hitlerowcy, ale stwo- 
rzyć nowe, niezniszczalne wantości. 
Dnia 28 grudnia 1950 r. Rada Mini- 
strów ZSRR wobec prawdziwie so- 
cjallistycznego tempa budowy kana- 
żu postanowiła przyspieszyć tenmin 
jej ukończenia o 2 lata. Ta uchwała 
Rady Ministrów stała się nowym 
bodźcem do wyzwolenia jeszcze po- 
tężniejszych- si> tysięcy robotmików, 
techników i inżynierów pracujących 
nad realizacją gigantycznego przed- 


Trwały dorobek Zlotu 


M tniony wtorek — dzień Święta 
Odrodzenia — był dniem posia- 
dającym przełomowe znaczeńie dia 
4_milionowej armii polskiej mło- 
dzieży, reprezentowanej w Warsza- 
wie przez blisko 200-tysięczne zastę- 
py najwybitniejszych przodowników 
pracy i nauki. W dniu tym, na krót 
ko przed uroczystym ślubowaniem i 
imponującą defiladą na zalanym lip- 
cowym sżońcem placu Konstytucji, 
przemówił do młodzieży jej najwięk- 
szy opiekun, Prezydent  Bolestaw 
Bierut. 


Stojąc na trybunie na Placu Zwy- 
cięstwa, Prezydent mówił: 


„Wasz piękny Zlot w stolicy kraju 
w te pamiętne dni nie jest tylko 
zwykłą radosną uroczystością — ma 
on głębokie znaczenie. Wasz Zlot 
jest apelem młodych patriotów do 
całego narodu”, 

W ciszy i skupieniu słuchaża mło- 
dzież słów Prezydenta. Falowały 
na wietrze biato-czerwone flagi, jaś 
niały w sżońcu białe ściany pięknych 
gmachów MDM, Iśniły ogromne kan- 
deiabry, zdobiące Plac Konstytucji. 
Dziesiątki tysięcy młodzieży uszere- 
gowamej na ulicach Warszawy słu- 
chaży ważkich słów Prezydenta z 
powaga i namaszczeniem, którymi 
przepoiła je świadomość tego, że u- 
czestniczą w historycznym momen- 
cie, że są naocznymi świadkami uro- 


czystej chwili, na którą czekały całe | 


pokolenia polskiego ludu pracują- 
cego. 


Prezydent skończył, przeminęła 
burza oklasków, przebrzmiały s+o- 


|wa uroczystego ślubowania, jezdnią 


Marszałkowskiej ruszył wspan/'ały 
pochód. 

To byżo we wtorek. W tym sa- 
mym dniu został zakończony Zlot 
Młodych „Przodowników, a delegaci 
przodującej młodzieży opuścili War- 
szawę. 

Czy można jednak dopuścić do te- 
go. ażeby Zlot pozostał tylko rado- 
snym i jasnym wspomnieniem? Czy 
wolno uznać miniony wtorek za 
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sięwzięcia na spalonych słońcem ste- 
pach i.w setkach tysiącach fabryk ca 
łego Związku Radzieckiego. 

Od tego czasu już niemal codzien- 
nie przychodziły z trasy rodzącego 
się kanażu coraz nowe dumne mel- 
duniki, łączące się w potężny hymn 
zwycięstwa wyzwolonego człowieka 
nad przyrodą, w stały pean pochwal- 
ny obejmujący świat nowej ery, ery 
socjalizmu. Dnia 1 lutego 1952 r. wo- 
dy Donu, prowadzone przez zwycię- 
skiego czżowieka przez śluzy, kena- 
ły i sztuczne morza rozpoczęły po- 
chód ku Wołdze, by zrealizować 
dawne marzenia narodów radziec- 
kich, by uczynić stolicę ZSRR — 


AVR 
KRASNOWO 


'w ten sposób świadectwo swej nie- 
dojrzałości i swej ślepocie. Zlot bo- 
|wiem nie był zak jakiejś 
|sporadycznej akcji, lecz stanowił 
|punkt wyjścia dla dalekosiężnej i 
długofalowej kampanii, którą obec- 
nie prowadzić trzeba z maksymal- 
nym nakładem energii i wysiłku. 

Cel tej kampanii powinien być 
dla każdego jasny: utrwalić i noz- 
szerzyć dorobek Zlotu, nowymi suk- 
cesami podsycić wysoki płomień 
Czynu Ziotowego, włączając do nie- 
go nie tylko młodzież, lecz całe spo- 
żeczeństwo, cały naród. 

Na ten charakter Złotu wskazują 
wyraźnie przytoczone wyżej słowa 
Prezydenta, 
| Zlot przygotowania do Zlotu 
| sprawiły, że obeonie jesteśmy świad- 
kami wspaniałego i zwycięskiego 
marszu młodzieży na pierwsze linie 
narodowego frontu walki o pokój i 
Pien 6-letni, że coraz liczniejszy za- 
stęp m+odych .przodowników staje 
w pierwszym szeregu budowniczych 
| sły i potęgi naszego kraju. Przy- 
klad ich winien zaktywizować tę 
część spoleczeństwa, która pozostaje 
jeszcze na uboczu, winien poruszyć 
ją z miejsca i wciągnąć w coraz 
szybszy nurt pokojowej. pracy. 

Nie wolno nikomu liczyć tylko na 
młodzież, nie wolno biernie przy- 
patrywać się jej zwycięstwom i 0- 
S'agnięciom. ograniczając się do 
bardziej lub mniej g”ośnych  okłas- 
ków. Dźwignięciem wysoko w górę 
| sztandaru współzawodnictwa i przo- 
| Gownictwa ziotowego. udziałem 
i swym w Zlocie, zwycięskim marszem 
na pierwszą linię walki o pokój i 
| plan, młodzież rzuciła „wezwanie ca- 
|żemu społeczeństwu, zaapelowała do 
n'ego o jeszcze większe wzmożenie 
wysiłków w pracy na rzecz Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Udzielenie widaściwej odpowiedzi 
'na ten apel winno stać się sprawą 
| honoru każdego z nas, sprawą naj- 
| bardziej bliska i istotną dla wszyst- 
kich tych, którym leży na sercu do- 
bro naszej Ojczyzny. 


N'echaj wiec apel zlotowy zacie- 
śni nasze szeregi i przyspieszy tem- 


| 


|ratunku przed zaciskającą się pętlą 
kryzysu... 
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portem pięciu mórz. 

I dziś oto marzenia te staży się 
wreszcie faktem, W chwili, gdy czy- 
tasz te słowa, Czytelniku, setki 
miiionów ludzi w ZSRR i na całym 
świecie gorączkowo nasiuchują przez 
radio sprawozdania z uroczystego 
otwarcia  Wożżańsko — Dońskiego 
Kanału Żegiownego im, W. I. Lenina 
otwarcia najpotężniejszej sztucznej 
drogi wodnej świata. 

A dzieje się to w dniu, gdy „siew- 
cy nowej kultury”, której tragiczną 
próbą jest Korea, znów zbroją sią 
po zęby, by w nowej wojnie szukać 


Tego oczekuje od nas młodzież, 
My — dojrzałe pokolenie — nie mo- 
żemy uczynić jej zawodu. Nowymi 
sukcesami na froncie walki o reali- 
zację zadań Planu 6-letniego, zwięk- 
szoną wydajnością pracy, podniesie- 
niem jakości . produkcji odpowiedz- 
my na jej zlotowy apel, skierowany 
pod naszym adresem. 

A. Rudnik 


Piękne wczasy 
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w pieknym kraju 
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W okresie letnich wakacji każdy ee 


kraj ujawnia przed uri 
swoje piękno i bogactwa natury. 
demokratycznych Niemczech, 


pracują miliony ludzi, tegoroczne 
wczasy letnie stoją pod znakiem 
wzmożonego napżywu pracujących i 
ich rodzin do domów wczasowych . 
Prawo do wypoczynku, które w NRD 
zapewnione ma każdy pracujący 
człowiek — przybiera coraz różno” 
rodniejsze formy i z każdym rokiem 


gu.” Wielka ilość nowych miejsc 
wczasowych, ośrodków wypoczyniko- 
wych, sanatoriów, schronisk gór- 
skich i domów letnich oddano w bte- 
żącym sezonie do dyspozycji urlopo- 
wiczów. Podniosży się warunki higie 
niczne w  pożostałych ośrodkach 


ktom nie ma już przepeźnienia. 


z dobrodziejstw, jakie stawia mu do 
dyspozycji ojczyzna, Górnicy opusz- 
czają kopalnie, by spędzić 14, zasłu= 
żonych dni odpoczynku nad jasnym 
brzegiem Bałtyku. Inni znowu. wy- 
bierają się w przepiękne okolica 
Harzu, — albo do Turyngii. Wybór 
jest bogaty. 


górnika, który pisze z miejscowości 
letniskowej Bińce (wyspa Rugia) i 
wyraża swe zadowolenie z nadzwy= 
czaj przyjemnego pobytu na wcza- 
sach. Pisze on: 

„Mieszkamy w. nadmorskim ho- 
telu, w jednym, bandzo ładnym 
pokoiku. Obszuga jest grzeczna i 
nadzwyczaj przyjemna. Moja żona 
otrzymuje wyżywienie górnicze 
(specjalna racja wyżywieniowa — 
przyp. red.) I wszystko otrzymu= 
jemy bezpłatnie, Nie brak też roz= 
rywek kulturalnych. Chodzimy do 
kina, teatru na koncerty, Biblio- 
tekę mamy na miejscu. Widzimy 


czy się o ludzi pracy. Chciałbym, 
aby któryś z braci — robotników 
z Niemiec Zachodnich mógł przy” 
być tu na Rugię i wżasnymi ocza- 
mi zobaczyć i przeżyć przyjemne 
wczasy, jakie nam, pracującym da- 
je Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna'”. 
Nie trzeba i chyba lepiej nawet 
nie możnaby wyrazić aniżeli w tym 
liście ile zawdzięcza lud niemiecki 
demokratycznemu ustrojowi. Tam, 
na zachodzie, robotnik czy inteligent 
napewno nie spędza po roku ciężkiej 
pracy tak przyjemnie urlopu. 

Wszystkim spędzającym obecnie w 
NRD wczasy życzyć można tylka 
jednego: więcej szońca, które, jak 
dotychczas, w roku bieżącym dość 
skąpo darzy swymi lipcowymi pro- 
mieniami. Wierzymy, że życzenie 
spelni się już w najbliższych dniach, i 
piękne wczasy w pięknym kraju 
upłyną niemieckiemu człowiekowi 
pracy pod znakiem sżońca i humoru, 
I znowu wypoczęci z zapasem nos 
wych się roąpoczniemy następny, 
rok pokojowej pracy. 

Edward Karow 


Rękopisy wybitnych pisarzy 


w Państw. Archiwum w Łodzi 


W zbiorach Archiwum Państw. w 
Łodzi znajduje się m. in. znaleziona 
na terenie Łowicza cenna kolekcja 
autografów, listów i fragmentów 
utworów wielu znakomitych przed- 
stawicieli literatury polskiej XIX w. 


Kolekcja zawiera m. in. własno- 
ręczny list Adama Mickiewicza na- 
pisany w Paryżu w latach czter- 
dziestych ub. stulecia do Konstancji 
z Bojanowskich Łubieńskiej oraz 
kartkę z pamiętnika Marii Wodziń- 
skiej, z wierszem Słowackiego i da- 
tą „luty 1835 r. Genewa“, pocho- 
dzącymi z okresu, kiedy poeta pisał 
poemat „W Szwajcarii“. W zbiorze 
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KTO KOCHA SWÓJ KRAJ, 
SWOJĄ OJCZYZNĘ 


„ten służy jej 
ze wszystkich sił 
i zdolności 


I znajdują się poza tym list z 1894 4 
poetki Deotymy (Jadwigi Łuszczyń* 
| skiej), kilka wierszy Kornela Ujej= 
| skiego, z datą 1845 r., list J. I. Kra- 
szewskiego z 1881 r., rękopis wier- 
sza Marii Konopnickiej“ „Wielkopol- 
skim poetom“ (1908 r.), listy przyja+ 
ciela Mickiewicza — Antoniego Ed- 
warda Odyńca, art. malarza Wojcie= 
cha Gersona, poety Teofila Lenarto- 
|wicza, filozofa, przyrodnika i mate- 
|matyka Karola Libelta i inne. 
Wśród autografów i listów znaje 
duje się też fragment jednego z 
utworów znakomitego kompozytora 
niemieckiego Feliksa Mendelssohna= 
Bartholdy z podpisem autora, 
Bardzo interesujący jest m. in, 
list Marii Konopnickiej, pisany w 
| Bronowie w dn. 28 marca 1863 r. do 
nieznanej adresatki. Zawiera on cie= 


kawy opis życia poetki na wsi z nie« 
znanymi dotąd szczegółami i opo= 
wiada o aresztowaniu jej męża Jas 
rosława Konopnickiego przez wła» 
dze carskie pod zarzutem udzielania 
pomocy powstańcom. W tekście li- 
stu często powtarzają się wzmianki 
jo trwającym od dwóch miesięcy 
powstaniu. 

Interesująca ta kolekcja będzie 
udostępniona przez dyrekcję Archi= 


j|wum Państwowego w Łodzi w ra. 


"mach projektowanej wystawy dokus 
mentów i listów. 


UB 
których istnienia i bezpieczeństwa 


urzęczywistniane jestrw szerszym ikrę 


wczasów, gdzie dzięki nowym obie-. 


Naród niemiecki szeroko korzysta © 


Leży przede mną list. pewnego 


tu wyraźnie, jak rząd nasz trosze. 
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Stolica Wielkopolski, która w nie- 
„dalekie; już przyszłości liczyć 

zie 600.000 mieszkańców, zmienia 
swe oblicze z roku na rok. Z dawne 
£o na ogół bezładnego zbiorowiska 
gmachów mieszkalnych i handlo- 
wych Poznań zmienia się w nowo- 
ezesny ośrodek miejski, zabudowany 
zgodnie z wymogami współczesnej 


È 


esietyki i higieny, o dużej ilości zie- 


ı leni, o szerokich arteriach komunika- 


cyjnych, o wydzielonych dzielnicach 
mieszkaniowych i przemysłowych. 


W okresie 8 lat Polski Ludowej w 
Poznaniu na miejscu zniszczonych do® 
mów powstały nowoczesne, wspania 
łe gmachy, wybudowano i buduje się 
esiedla robotnicze, powstają nowe fa- 
bryki, zaś na miejscu małych pry- 
wainych przedsiębiorstw handlo- 
wych czy rzemieślniczych wyrosły i 
wyrastają nieustannie zakłady uspo- 
łecznione, 


Postarajmy się — choć w dużym 
skrócie — podsumować najważniej- 
sze osiągnięcia Poznania na prze- 
strzeni ostatniego roku. 


Arcyważnym zagadnieniem było 
kontynuowanie budowy kolektora 
prawobrzeżnego, ważnćgo dla zdro- 
wego i racjonalnego rozwoju miasta. 
Budowę kolektora doprowadzono już 
e dalsze 2 km. Inwestycja ta ma 
wielkie znaczenie dla rozbudowy 
przemysłu i osiedli prawobrzeżnych. 


Na Dębeu znów prowadzoną jest 
budowa kolektora Górczynki. Zada- 
niem jego będzie odprowadzanie ście 
tów z terenu osiedla robotniczego, 
które zanieczyszcza urządzenia fil- 
tracyjne wodociągów. 


Walkę e prawy brzeg Warty roz- 
poczęto od uzbrojenia terenu, tj. od 
podstawowych urządzeń sanitarnych 
z kanalizacyjnych. Trzeba było tak- 


że pomyśleć o komunikacji na tym | 


odcinku. Aby należycie połączyć pra 
wobrzeżne dzielnice ze śródmieściem 
wybudowano drogi dojazdowe. Nowa 
arteria komunikacyjna, która w przy 
szłości będzie najwspanialszą ulicą 
Poznania, ma posiadać szerokość 40 
metrów. Równolegle do istniejącej już 
jezdni wybudowano drugą. Między 


nimi przebiegać będzie tor tramwa- 
jawy. . 


wać się będzie na razie na trasie Ra- 
taje — ul. Strzelecka. W przyszłości 
zaś, prowadzić ona będzie z Rataj 
z ominięciem korków komunikacyj- 


nych na Placu Wiosny Ludów i Pla- t 


cu Wolności. W przyszłym roku 
tramwaj doprowadzony zostanie tak- 
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Poznań rośnie i 
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od 300 do 500 metrów. Jest ona już 
przygotowana, wysypana wielu wa- 
gonami drobniutkiego piasku rzeczne 
o, i ; 

W przyspieszonym tempie przebu- 


dowuje się stadion „Stali. Prace 
przy wałach ziemnych, trybunach i 


Fragment rekonstrukcji śródmieścia, Pe lerej stronie — plac Wiosny 


Ludóm, po prawej — Fara, 


że do dworca Starołęka, - bowiem 
wzdłuż rzeki Warty ciągnąć się bę- 
dą nowocześnie urządzone zakłady 
przemysłowe, a poza tym powstanie 
na przeciwko 8 TPD na Ra- 
tajach nowe osiedle robotnicze. Są 
to największe osiągnięcia Poznania 
w minionym ósmym roku naszej 
państwowości, realizowane planowo 
i będące podstawą rozwoju miasta. 

Dumą Poznania jest także budowa 
sztucznego jeziora Maltańskiego, któ- 
re poprawi mikroklimat, a tafla wo- 
dy służyć będzie sportom wodnym. 
Szczytowy poziom wody osiągnięty 
będzie w T OoN sierpnia.. Wówczas 
oddane będzie do użytku szerokich 
mas pracujących. W tej chwili pro- 
wadzone są prace wykończeniowe i 
porządkowe. Istnieje możliwość, że 
przewidziany we wrześniu między- 
państwowy trójmecz żeglarski Pol- 
ska — Węgry — Czechosłowacja od 
będzie się już na pięknym jeziorze 
Maltańskim. 

Jezioro Maltańskie niezależnie od 
sportów wodnych będzie miało o- 
ee znaczenie dla mieszkańców 

zielnie wschodnich. Stanowić one 
będzie wymarzony teren dla kąpielo- 
wiczów. Nad jeziorem poznaniacy 


Komunikacja tramwajowa odby- 


„iw 


Na terenie, gdzie do niedawna były pola 


otrzymają piękną plażę o długości 
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i pastwiska, rośnie no- 


wy wielki kombinat przemysłowy — Nowa Huta — wraz z nowo- 


ezesnym miastem socjalistycznym. 


Powyżej: fragment Nowej Huty,miasta 


cach. 


o licznych placach i zteleń- 
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Marian Tarwid 


Na kujawska nutę 


Towarzystwem Wiedzy Powszech- 
nej kierują ludzie uparci. Daremnie 
im tłumaczyłem, że to sensu nie ma, 
w lipcu ruszać w objazd z wykłada- 
mi. I choćby nawet temat prelekcji 
tak był interesujący, jak sprawy ży- 
cia i twórczości Leonarda da Vinci. 
Najbarwniejsza opowieść o Leonar- 
dzie nie wytrzyma przecież konku- 
rencji z cudowną barwnością lipco- 
wej urody. Daremne jednak były 
moje perswazje. I jak by im na 
przekór — wpisano mi do marszruty 
eo najurodziwsze pomorskie ośrodki: 


Inowrocław, Świecie, Chełmno, 
Włocławek... 
w Inowrocławiu podziwiałem 


śliczne kobierce kwietne w schlud- 
nym parku zdrojowym. W Świeciu 
— znalazłem się w Świecie dalekiej 
przeszłości, dzięki potężnym ruinom 
groźnego zamczyska. A Chełmno? — 
Jest tak urzekająco piękne, że pió- 
ro trzeba „by zamienić na pędzel, 
aby, choć w części, oddać czar tego 
odwiecznego grodu, przepysznie kró- 
lującego wad doliną Wisły. Droga, 
pnąca się stromo od brzegów rzeki 
poprzez ślicznie utrzymane planty- 
fosy do bramy w murach warow- 
nych — to jeden z najp'ękniejszych 
apacerów pod słońcem. Zaś  „mia- 


stem pod słońcem najmilszym* jest 
— Włocławek. Nie moja to tylko ©- 
pinia, ale osoby daleko bardziej 
kompetentnej w sprawie urbani- 
stycznych uroków, bo samego Sta- 
nisława Noakowskiego. Ten świetny 
malarz-architekt nie tylko we Włoc- 
ławku się urodził, ale do śmierci w 
Włocławku się kochał. Dzieje tej 
wiernej miłości przypomniał mi, za- 
raz na wstępie do Włocławka, inny 
śmiertelnie w tym mieście zakocha- 
ny — autor bardzo ciepłej książeczki 
o dawnym Włocławku i wyborny 
tłumacz bajek Kryłowa — Zdzisław 
Arentowicz. 

Gdy Arentowicz — o przedmiocie 
swej. miłości opowiada — „piórem, to 
jego włocławscy towarzysze po 
Apollinie — chwałę rodzimego re- 
gionu wyśpiewują, pędzlem, rylcem 
i dłutem. W muzeum. Włocławskim 
wystawiła właśnie swe prace „Gru- 
pa Kujawska“. Pracowita i. ambitna 
to grupa. Oglądaliśmy już jej osią- 
gnięcia na wystawie ogólnopolskiej 
w Warszawie, w Pomorskim Domu 
Sztuki w Bydgosźczy i wszędzie 
tam, gdzie prezentują swój dorobek 
plastycy Pomorza. Na drodze do na- 
rodowych form w sztuce — członko- 
wie Grupy Kujawskiej wiążą się co- 


boisku są na ukończeniu. Olbrzymi 
| stadion wyposażony będzie” w :sze- 
reg pomęcniczych boisk  ćwiczeb- 
|nych: do siatkówki i koszykówki, 
iw korty do tenisa, boisko dla łucz- 
nictwa itp. Poza tym realizowane są 
plany przy budowie: boiska „Gwar- 
dii“ na Golęcinie oraz boiska „AZS“ 
przy ul. Pułaskiego. 


Poważnym osiągnięciem w minio- 
nym roku jest także budowa obiek 
tów mieszkaniowych. Na Starym 
Mieście odbudowuje się cztery bloki 
mieszkalne: przy ul. Wodnej, Wożź- 
nej, Kozięj-i Starym Rynku, które 
w tym roku doprowadzone będą pod 
dach. Rozpoczęto budowę osiedla ro- 
botniczego na Chwaliszewie. Jednym 
z najpiękniejszych osiedli robotni- 
czych — to budowa 11 bloków przy 
ul. Chociszewskiego. Jeden z tye 
bloków oddano już do użytku, a dal 
szych pięć bloków ukończonych bę- 
*dzie do końca roku. Osiedle to jest 
najlepiej pemyślane pod względem 
urbanistyczno-archiiektonicznym, le- 
ży w śródmieściu i przy urządzo- 
nych ulicach, Posiadać ono będzie 

oło 1300 izb mieszkalnych. 

Na osiedlu w Debeu prowadzona 
jest dalsza rozbudowa jako zakoń- 
czenie eentralnego ośrodka mieszka- 
niówego. Da ona również w tym ro- 
ku 600 izb mieszkalnych. 

Niezależnie ed tego prowadaona 
jest budowa tzw.  mieszkalnietwa 
plombowego dla uzupełnienia istnie- 
ącej zabu M E urządzonych 
w dzielnicach: Wilda, Jeżyce i Wino- 
grady. W ostatniej dzielnicy — Wi- 
nogrady, rozpoczęto także budowę 
nowego osiedla akademickiego. Staną 
tam cztery bloki z dużą zielenią blo 
kową. Jeden z wspomnianych blo- 
ków oddany będzie na mieszkania 
studentom jeszcze w tym roku. 

Pewne osiągnięcia uzyskał Poznań 
również na odcinku budownictwa 
obiektów zabytkowych. Przystąpio- 
no ostatecznie doodbudowy, zniszczo 
nej w okresie wojny, Biblioteki Ra- 
czyńskich. Będzie ona w tynf roku 
doprowadzona pod dach. Na ukoń- 
czeniu są natomiast budowy: „Dom 
Doldenringa", domki budnicze, a w 
najbliższym czasie nastąpi częściowe 
odsłonięcie fasad Starego Ratusza 
przez usunięcie rusztowania. L, K. 


raz Ściślej z nurtem swego regionu. 
Śpiewają coraz szczerzej na kujaw- 
ską nutę. Do tej pory nuta ta znaną 
była powszechnie tylko z tanecznych 
rytmów kujawiaka i z odrębności 
stroju kujawskiego ludu. Czas nad- 
szedł, aby nam plastyk kujawski od- 
krył urodę swej ojcowizny, prze- 
twarzając pracowite dni Czarnych i 
Białych Kujaw na pełnowartościowe 
dzieła sztuki. 


Wystawa prae dziewięciu arty- 
stów-plastyków mieszkających i 
tworzących w murach Włocławka — 
to fakt, którego doniosłość należy 
koniecznie podkreślić. Mówi on 0 
tym, że ukochane miasto Noakow- 
skiego staje się środowiskiem arty- 
stycznie aktywnym. W dorobku ma- 
larskim Henrvki Królikowskiej, He- 
leny Kuczyńskiej. Józefy Majchro- 
wiczowej, Jana Stępienia i Jerzego 
Teodorowicza — znajdziemy szereg 
prac wiernie i sugestywnie wyraża- 
jących sprawy najściślej kujawskie. 
Szkoda, że tylko jeden z pięknych 
drzeworytów Leona Płoszay'a oparty 
jest o motywy włocławskie. Pocie- 
szamy się, że jego „Widok z mostu" 
stanowi zapowiedź całej teki gra- 
ficznej „na włocławską nutę“. 


Podnieść także należy pokaźny u- 
dział rzeźbiarzy w wystawie. Włoc- 
ławska trójka rzeźbiarska: Janina 
Karbowska, Tadeusz Kluziewicz i 
Leszek Krzekotowski — to reprezen- 
tacja rzeźby ambitna i poważna. 
starannie i estetycznic 
„Grupy“ od- 


Poważnie, 
zorganizowany pokaz 
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Ri ruszyły leniwe dotąd fale 
Brdy. Pełne soczystej zieleni 
liście krzewów i drzew wspięły się 
ku pierwszym - promieniom słonecz- 
nym. Żywiej zakołowało w powietrzu 
ptactwo. Zadymiły kominy fabryczne, 
Nad Bydgoszczą wstawał dzień. Je- 
den z wielu dni pracy i walki. 

"Na szybach małego pokoiku przy 
Babiej Wsi igrały czerwone plamy 
słońca. Układały się na podłodze w 
najprzedziwniejsze figury geome- 


| tryczne, Błądziły po ścianach, suficie. 


Padły na stojące w rogu łóżko wy- 
złacając twarz śpiącej twardym, mło- 
dzieńczym snem dziewczyny. 

Budzik na nocnym stoliku zater- 
kotał, przerywając niczym niezamą- 
coną ciszę pokoju. Drgnęła. Przeciąg- 
nęła ręką po bujnych, czarnych wło- 
sach, opadających gęstymi puklami 
na szyję. Niebieskimi oczami objęła 
pokój. Wyskoczyła z łóżka. Otworzy- 
ła okno wdychając czyste, poranne 
powietrze nabrzmiałe zapachem łąk i 
pól, ciągnących się wzdłuż błękitnej 
wstęgi Brdy. 

Na kuchence syczał wesoło płomień 
gazowy. Po kilkunastu minutach ład 
i orządek wyzierał z każdego kąta 
pokoju. Po śniadaniu wyszła. Na uli- 
cy zmieszała się z setkami innych, 
tak jak ona śpieszących do pracy. Na 
pięć minut przed godziną 6 Irena Mi- 
chalska przekroczyła bramę zakładu 
Nr 4 Zjednoczonych Zakładów Rowe- 
rowych w Bydgoszczy. 

* 

Pr fabrycznej hali wypeł- 
nionej zgrzytem pił, wdzierają- 

cych się ostrymi zębami w sztaby 
metali i stukiem młotów, wydzwa- 
niających w żelazie codzienną pieśń 
pracy. Nad jednym ze stołów pochy- 
lona nad dwiema rurami — Irena 


h | Michalska. Szybkim ruchem przejęła 


pręt drutu od pomocnicy. Poprawiła 
na oczach okulary ochronne. Zapaliła 


aparat autogeniczny. Nad dwiema 
rurami wystrzelił pióropusz tysięcy 
ognistozłotych iskier. Nagrzane żela- 
zo rozpaliło się do czerwoności. Go- 
towe! Wprawną ręką odłożyła spojo- 
ną tylną budowę roweru. Na stole 
znalazły się nowe rury i nowy pręt 
podała pomocnica. I tak ciągle. Szyb- 
ciej! Prędzej! Nie tylko wykonać 
plan, ale* przekratząć * go stałe, sy- 
stematycznie — ludzie pracy potrze- 
bują rowery. Dla wygody. 

Wie o tym doskonale 23-letnia spa- 
waczka. I dlatego na przestrzeni 0- 
statnich miesięcy legitymuje się nie- 
bylejakim sukcesem wykonuje 
przeciętnie 195 proc. normy miesięcz- 
nie, przodując nie tylko wśród ko- 
biet, ale wyprzedzając często męż- 
czyzn-spawaczów. 

Ale Irena Michalska to nie tylko 
dzielna robotnica. To- jednocześnie 
uświadomiona społeczniczka, inicja- 
torka i współuczestniczka wielu z0- 
bowiązań dla uczczenia świąt naro- 
dowych i robotniczych. Ostatnio na 
przykład dla uczczenia Zlotu Mło- 
dych Przodowników podjęła jako je- 
dna z pierwszych w zakładzie zobo- 
wiązanie wykonania 1000 sztuk tyl- 
nej budowy roweru, niezależnie od 
swej miesięcznej normy. 

Młoda spawaczka jest aktywnym 


: [aidaku ZMP. Do niedawna była 
| UW ANOO DAOPPPPOAPOAO ADODO AADO NNA DANNU NOO POON RNAI OO VOR MOTTO MMO 


bywa się w atmosferze -dużego za- 
interesowania i życzliwości. Jest w 
miłym mieście Noakowskiego aura 
bardzo sztuce sprzyjająca, Niedawna 
wystawa prac plastyków-amatorów 


Tadeusz Kluziewicz: „Przodownica 
nauki” (gips). (Z myslawy „Grupy 
Kujawskiej"), 


przewodniczącą zakładówego 
ZMP. 

.Przeciągły sygnał syreny płynie 
ponad zabudowaniami  fabrycznymi 
i niknie hen, wysoko, w obłokach. 
Cichną piły, milknie stuk młotów, 
gasną snopy iskier, unoszących się 
nad głowami spawaczy. Strumieniem 
wylewa się poza bramy fabryczne 
fala robotnie i robotników. Wśród 
nich młoda spawaczka. Spieszy do 
domu. A 


M polska to nie odosobniony w 
życiu narodu przykład. Znaj- 
dziemy ich setki, tysiące. Kobieta na 
równi z mężczyzną pracuje dziś nad 
realizacją Planu 6-letniego, nad bu- 
dową nowego ustroju. Dla siebie, dla 
swych dzieci. By uśmiech radości nie 
schodził z ich twarzy. By słońce zło”, 
cistymi potokami zalewało przestron- 


ne, robotnicze mieszkania. By e- 


wa co wiosnę syciły oczy zielenią. By 
tysiące traktorów polskiej produkcji 
zdobywały wiosnę. By łany zbóż azu- 
miały rokrocznie radosną swą pieśń. 
By szczęście i dobrobyt stały się u- 
działem wszystkich. 


Nr rs mam 
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O tym myśli i w imię tego pracuje | 


s .waczka Zakładów Rowerowych w 
Bydgoszczy, tokarka z grudziądzkiej 
„Unii*, hutniczka z Katowic, prządka 
z Łodzi, konduktorka pociągu poś- 
piesznego, robotnik PGR spod Szcze- 
cina, pracownica umysłowa spółdziel- 
ni z Krakowa - myślą tysiączne rze- 
sze kobiet, śpieszących co ranka do 
dymiących kominami fabryk, rozdy- 
gotanych stukiem krosien 

gorących piecami hut, do biur, insty- 
tucji... 

Kobieta przestała być tylko i wy- 
łącznie gospodynią domu i matką 
dzieci. 
połączyć z pracą zawodową, która, na 
równi z mężczyzną stała się jej zasz- 
czytnym udziałem. Jest dumna z tego 
zaszczytu. A dumę tę wyraża w nie- 
ustępliwej walce o wzrost produkcji, 
w przodównictwie pracy i pracy spo- 


łecznej, jak na to wskazuje przykład i 


Michalskiej. 
N” Bydgoszczą zapada letni wie- 
czór. W mroku giną odległe 
kontury fabryk. Z okna pokołku Mi- 


chalskiej pada światło. Młoda robot- 


nica siedzi jeszcze nad książką. A 
kiedy zgaśnie elektryczna "lampa, 
spawaczka zaśnie twardym snem. 
By jutro znów się obudzić i stanąć 
przy warsztacie pracy. 

Razem z tysiącami kobiet w Pol- 


sce, 
Witold Orwat 


ROLNIKU! 


— przeglądaj codziennie 
swoje pola ziemniaczane. 


Bierz udział 
w powszechnych 
lustracjach 
przeciwstonkowych 
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z terenu woj. bydgoskiego ujawniła 
znaczne nasilenie samorodńych u- 
zdolnień plastycznych na ziemiach 
Białych Kujaw. Bardzo żywo płonę- 
ło tu do niedawna i ponoć wnet zno- 
wu zapłonie Ognisko Kultury Pla- 
stycznej. Niezwykle sympatycznie 1 
schludnie prezentuje się włocławski 
Dom Kultury. Przekraczam jego 
przyjazne progi nie bez pewnej tre- 
my. I klnę w duchu bydgoski zarząd 
Tow. Wiedzy Powszechnej za to, że 
w lipcu organizuje prelekcję o Le- 
onardzie. Przecież w taki upalny lip- 
cowy wieczór nawet pies z kulawą 
nogą nie przyjdzie na wykład. Pies 
wprawdzie nie przyszedł — ale salą 
wykładowa zapełniona była słucha- 
czami po brzegi. I co więcej: Kie- 
rowqnictwo Domu Kultury zorganizo- 
wało samorzutnie małą, ale wyborną 
wystawę reprodukcji czołowych 
dzieł Leonarda. I co jeszcze więcej: 
— Gdy prelegent w pewnej chwili 
począł się usprawiedliwiać, że nie 
dysponuje dostatecznie dobrymi re- 
produkcjami |leonardowskich szki- 
ców — znalazł się wśród słuchaczy 
taki zapalony miłośnik plastyki, któ- 
ry z sobą na wykład przyniósł całą 
tekę świetnie ilustrowanych mono 
grafii wielkiego mistrza z Vinci. 


W tak więc niezwykle sprzyjającej 
atmosferze dojdzie do tego bardze 
rychło, że już nie tylko taneczne 
rytmy kujawiaka, ale i bujna twóre 
czość plastyczna reprezentować ^e 
dą w całym.kraju swoisty czar kum 
jawskiej nuty. 


Potrafi i chce te obowiązki - 
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| w walce z schematyzmem 


O: pewnego czasu można zauwa- ' powieści pozbawiona jest tego, co 
żyć, że wśród recenzentów nazywamy napięciem  dramatycz- 
książek pisarzy polskich v ł się nym? Nie. Pozorna statyczność w 
zwyczaj dokonywania oceny pod ką- | obrazowaniu pierwszej części powie- 
tem sukcesów w walce o przezwycię- | ści nie przeszkadza w kształtowaniu 
żenie błędów sch u. Zwyczaj napięcia dramatycznego, gdyż jest 
ten mówi sam za siebie: Jeżeli kry- jong osiągane nie tylko przez odpo- 
tyka notuje nie błędy schematyzmu,  wiednią budowę akcji, ale w znacz- 
ale ich przezwyciężanie, znaczy to, nej mierze przez umiejętne wykorzy” 
żę literatura polska z operacyj- | stanie środków artystycznych zwią- 
nej przeszła do sanatorium i szybko | zanych z postaciowaniem. Np. głów- 
owraca do zdrowia. Do powieści ny bohater Salyatore został naryso” 
ana | i , Igora wany w taki sposób, że jego los jest 
Newerly ,, iątka z Celulozy” į Ka | ciągle otwarty, w każdej chwili mo- 
zimierza Koźniewskiego „Piątka z uli | że wybrać jedną z kilku dróg. A 
cy Barskiej", które świadczą o do- | więc dramatyczność autor osiąga 
brym zdrowiu i słusznym kierunku | przez ukazanie walki wewnętrznej 
raid młodej polskiej swego bohatera. 
realizmu socjalistycznego, — dos są 
ostatnio świetna powieść Juliana Otoz ris anihi pe 09 
Stryjkowskiego: „Bieg do Fragala'* i 
; l'|zmu. Zbyt często utożsamiano go 
Temat „Biegu do Fragala" można- |z amerykańskim „happyendyzmem'*. 
by zamknąć w jednym zdaniu: Wal- | Kosztem prawdy życiowej w utworze 
ka bezrolnych chłopów włoskich o | literackim wszystko kończyło się do- 
ziemię obszarniczą, która leży odło- | brze, pozytywnego bohatera zosta- 
giem, bo jej uprawa rzekomo nie | wialiśmy na ostatniej stronie zado- 
opłaca się. Ale takie „streszczenie | wolonego z życia, szczęśliwego. Ma- 
tematu" nie wiele nam mówi. Bo w |teriał literacki, z jakiego zbudowa” 
gruncie rzeczy temat powieści Stryj- | na jest powieść Stryjkowskiego, jest 
kowskiego jest znacznie szerszy, Wy- 
chodzi niejako poza 'swoje własne | dzi o wydobycie zeń optymizmu. Bo 
ramy. „Bieg do Fragala* zrywa | gdzież tu może być miejsce na opty- 
obłudną maskę „wolności* z -wło- | mizm, skoro na każdej niemal kartce 
skiej burżuazyjnej pseudodemokra- | powieści obserwujemy 
eji, pokazuje nagą prawdę dnia co- | wprost obrazy nędzy i widzimy nie- 
dziennego kraju rządzonego przez 
zdrajcę swego narodu: De Gaspe- 
' riego. f 


Spójrzmy jednak na powieść Stryj 
kowskiego od strony polskiej. Jakie, 
miejsce zajmuje ona w rozwoju na~ 
szej literatury i o ile rozwój ten po- 
suwa naprzód? Innymi słowy, trze- 
ba, zgodnie z dobrym — wydaje mi| .Pierwszą węgierską nagrodę pań- 
się — zwyczajem naszej krytyki stwową za najlepszy przekład litera- 
odnotować znaczenie tej powieści | tury polskiej otrzymała młoda poet- 
w walce z schematyzmem, bo to ka Ewa Sebóx za tłumaczenie wier- 
przecież decyduje na obecnym etapie poetów polskich. 
© miejscu każdego utworu w rozwoju | Przełożone przez Sebók wiersze 
literatury polskiej. i 

„Niejednokrotnie krytycy mieli oka 
zję narzekać -na ankietowy -sposób 
prezentacji ` bohaterów naszych po 
wieści. Pisarze często zamiast uka- 
zywać postacie «w konkretnych sy- 
tuacjach społecznych znakowali ję 
po prostu etykietkami przynależno* 
ści klasowej i całą bogatą psycholo- 
gie człowieka wywodzili wprost z je- 
go pozycji społecznej. Stryjkowski 
przezwyciężył ten szablon w sposób. Oto repertuar Państwowej Opery 
bardzo prosty: pokazał nie tylko, — | we Wroczawiu z jednego tygodnia: 
"te się tak wyrażę — empirycznie do- | Falka, Flis T balet. Na kwsterunku 
strzegalną walkę klasową, ale się- | — Moniuszki, Rigoletto — Verdiego, 
gnął także po wewnętrzne, moralne | Tosca — Pucciniego, balet Gliera — 
konflikty człowieka. To — wydaje| Czerwony Mak, nowa polska opera 
mi się — w dużym stopniu zadecy- | Szeligowskiego — Bunt Żaków i Zło: 
dowało, że w powieści nie ma ani| ty Kogucik Rimskiego—Korsakowa. 
śladu deklaratywności czy demagogii| Wcale nieżle! Pozazdrościć może 
w przedstawianiu postaci. Czytelnik bodaj każda polska opera, z wyjąt* 
czuje, że dla autora najważniejszy | kiem jednej Opery Poznańskiej, a 
jest człowiek i cieszy się z tego bar~; już na pewno publiczność każdego 
dzo, bo ileż to razy człowiek W.PO-|innego naszego miasta a przede 
wieściach, zwłaszcza —„produkcyj- | wszystkim — Warszawy, gdzie apra“ 

nych“ był jednym tylko z elementów | wy operowe z najrozmaitrzych przy* 
utworu, nie stanowił centrum zainte- | czyn — stale kuleją. Odbija się to w 


Węgierska nagroda 
państwowa za przekłady 
poezji polskiej 


Dr. Stanisław Brzeziń ki 


|jest okazja 


szczególnie niewdzięczny, jeżeli cho- | 


potworne ' 


ustannie towarzyszące tej nędzy 
| możliwości całkowitego zezwierzęce- 
, nia, upodlenia się ludzi? Tę „anty* 
Loptymistyczną* właściwość materia- 
łu literackiego pogłębia jeszcze fakt, 
` że Salvatore, główny bohater powie- 
ści ginie od kuli policyjnej. Ale wła- 
śnie tu — brzmi to paradoksalnie — 
na wydobycie optymi- 
|stycznego zakończenia. I Stryjkow- 
ski świetnie to potrafił wykorzystać: 
. Bo czyż nie napawa nas optymizmem 
„fakt, że człowiek, który miał do wy- 
| boru syte życie szpicla i zdrajcy, lub 
| dobrze mu znaną nędzną wegetację 
bezrobotnego najemnika, decyduje 
'się na tę ostatnią i ginie za sprawę 
ludu? 


Wszystkie te sukcesy artystyczne 
nie zwalniają jednak krytyka od 
obowiązku wytknięcia autorowi „Bie 
gu do Fragala* pewnego mankamen- 
tu. Posługuje się on zbyt często, ja- 
ko środkiem artystycznego obrazo- 
wania, mową pozornie zależną, a 
więc używa takiego sposobu pisania, 
który poniekąd zaciera granicę mię- 
dzy wypowiedzią postaci, a odautor- 
skim komentarzem. Ułatwia to oczy- 
wiście bardzo pracę pisarzowi, ale 
| czytelnikowi — zwłaszcza czytelni- 
kowi masowemu — nie ułatwia by- 
najmniej czytania, gdyż wymaga od 
niego dodatkowego napięcia uwagi, 
osobnego wczytywania się w każde 
niemal zdanie. Książka Stryjkow- 
skiego jest więc w czytaniu trudna, 
ale trud ten opłaci się — jest przez 
autora sowicie wynagrodzony. 


Wydaje mi się — sumując to co 
powiedziałem dotychczas — że książ- 
ka Stryjkowskiego, łącznie z powie- 
ściami Czeszki, Newerlyego i Koź- 
att my stanowi duży krok na- 
przód w naszej literaturze. Kto wie 


| pie nowego rozdziału, który będzie 


turze polskiej”, 


tycznych zjazdów, dla zatrzymują- 
cych się tu wczasowiczów, udających 
sia do Dolnośląskich miejscowości 
leczniczych i wypoczynkowych. 

W _ pięciu istniejących, wiełkich 
hotelach turystycznych Wrocławia 
— „Monopol* obecnie niestety do 
jesieni nie czynny, jako że wybrano 
porę na przeprowadzenie potrzebne- 
go zresztą generalnego remontu! — 
nie .można dostać noclegu, takie 
przepeźnienie! 

Ale wracajmy do Opery Wrocław» 
skiej. Będąc we Wrociawiu dwa dni, 
byłem tam dwa razy, właśnie w cza“ 
sie odbywającego się Zjazdu Woje- 


| 


Henryka Królikoroska: „Jezioro Lubień“ (akm.) (z wystawy „Grupy Ku- 
mte ssai Patra felieton kulturalny Mariana Turmida pt. „Na kujaroską 


Ognisko postępowe j myśli 


Prześliczna jest droga. wiądąca z 
roziegłej doliny Warty na południe 
od Puszczykowa do Rogalina. 

Nasamprzód urzeka  osobiiwym 
urokiem krajobraz przeszeo kilome- 
trowej diugosci starej dąbrowy z licz 
nymi odnogami rzeki, stawami — a 
potem kiedy obejmie nas cień pach- 
nącego żywicą bonu, witają nas swy 
mi olbrzymimi, rozgałęzionymi ko- 
naremi i nieprzerwanymi od tys'4ca 
lat szumem, słynne dęby rogalińskie. 


Wśród tych oto debów płonie wiel 
kim ogniskiem wiedzy j sztuki mu- 
zeum  rogalińskie, bogate są jego 
zbiory zarówmo w dziedzinie kultury 
i sztuki ludowej. jak i z zakresu 
myśli politycznych > 

Zwiedzanie muzeum  rozpoczyna- 
my od sali dokumentów politycz- 
nych, dokumentów mówiących o bez 
trosce szlachty, o ciemnocie i krzyw- 
dzie ludu, o zrywach do wolności i 
sprawiedliwości. 

Za tomy mówi np. dokument o 
skazaniu na dożywotnie więzienie w 
twierdzy i sto plag Marianny Kusza 
kowej, poddaniki ze wsi Śmiełów, 
która w obłąkańczym szale podpali- 
ła karczmę pańską. Domiero za wsta- 
wienictwem Hugo Ko'żątaja umiesz 
czono chorą w szpitalu. 


Kowalczyka, 
i usiłującego osiedlić stę na miej- 
gruncie we wsi 


„ |kim CZYNSZOWYM 
„|. A M. |Jerzyce pod Poznaniem. Odnalezio- 


Balet Gliera w operze wrocławskiej 


„Jeżdziec miedziany“ według Puez“ 


kina, „Chrisis”, „Lieistrata”, „Kome“ | 


djanoi”, oparte są na wątku klasycz* 
nym — tekstach Arystofanesa. Dzie* 
ła orkiestrowe i kameralne Gliera i 
jego liczne pieśni, posiadają ce* 
chy wybitnego, peźnego siły i oryginal 
ności talentu kompozytorskiego. 


Te same cechy posiada 
ostatnich dzieł Gliera, balet „Czer 
wony Mak”, nagrodzony przed dwo- 
ma laty Premią Stalinowską, oparty 
tematycznie na powiązamiu narodo* 
wych muzycznych motywów ludo* 
wych i tańców rosyjskich z wątkiem 
muzycznym Dalekiego Wschodu Chin, 


jedno z. 


resowań pisarza. 

Najdonioślejsze chyba znaczenie, 
jeżeli chodzi o zdobycie czytelnika, | 
posiada w powieści jej dynamika, 
dramatyzacja: Otoż Ryszard Matu- 
szewski w swej wyczerpującej re- 
cenzji z „Biegu do Fragala* (Nowa | 
Kultura 19/52), charakteryzując bu- | 
dowę akcji rzucił luźną uwagę, że | 


pierwszym rzędzie na repertuarze, no 
i oczywiście — na poziomie. 

We Wrocławiu życie kulturalno* 
artystyczne i muzyczne kwitnie po* 
mimo pełni lata i upażów! Tłumy na 


Fkoncertach, w teatrach, w operze w 


kinach, kawiarniach, parkach, na ulis 
cach, wszędzie! Wrocław nie tylko 
żyje własnym, ożywionym, inten* 


wódzkiego Związku Samopomocy : m 
Chłopskiej. Uczestnicy Zjazdu, chło: | reta atin sią pray gr P> 
pi z, województwa wrocławskiego a | (ramatycznego MECIE, a 
także delegaci i delegatki z innych | *™ 


województw, mieszkali we wszyst*| Dyrekcja Opery Państwowej we 


kich hotelach. mieli zarezerwowane | Wrocławiu zrobiła wszystko, co wodą 


dla siebie niektóre gospody i lokale | ko mogła i co było trzeba, aby za 
restauracyjne, i co wieczór chodzili | pewnić wystawieniu „Czerwonego 
do kina lub teatru. Spotykałem talkże | Maku“ najlepszą realizację scenicz* 


ny przez pana po 26 latach, Kowal- 
czyk zostaje skazany i wraz z żoną 
i córką odstawiony do pańskiej wsi 
Miniszewa. Kowalczyk ucieka jednak 
ponownie i zgłasza się po zwrot 


wykupionego od miasta w roku 


11744 gruntu. Władze jednak odrzu- 
jcają pretensje Kowalczyka, obawia- 
j feudalłem. 


jjąc się zatargu z 

| Na tle tego rodzaju dokumentów 
w*aściwego zabarwienia nabiera ©- 
braz pokazujący Szymona Konar- 
skiego (w kajdamach) i porucznika 
rosyjskiego Kuźmina Korowajewa ze 
złączonymi dłońmi stojących na dzie 
dzińcu więzienia. Symbol solidarnoś- 


ci przodującej części polskiej i rosyj. 


skiej inteligencji w walce o postem. 


Jakże smie przemawiają dzieża 
Kolłątaja, Staszyca, Lelewela. 


„Precuję dla włościan, mieszczan 
i żydów — czytamy słowa Leewe a, 
wyrażone w r. 1834 w liście do W. 
Pietkiewicza. — We wszystkich co 
inaczej się zapatrują na sprawę Pol- 
ski, widzę obrońców przywilejów i 
przesądów i z tymi nigdy sympaty- 
zować nie będę. Równość — oto moje 
bóstwo”. 

Historyczna moc posiadają 
że sowa Mierosławskiego: 

„Od Książa, Miłosłew'a, Sokoło- 
wa ma lud swoją legendę, n'e poży- 
czomą od szlachty, a zawierającą 
przepowiednie 4) 

Dużo nowych szczegółów histo- 
rycznej prawdy daje nam zwiedze- 
nie sai: K. Arciszewskiego i spraw 
morskich XVII w z modelami ów- 
czesnych okrętów wojennych. za- 
bytków sztuki wschodu, polslsich za 
bytików. 


Sam peac rogaliński zbudowany 
w stylu klasycznym z końca XVII w, 
z dwiema łukowymi oficynami za- 
szuguje także na bliższe zaintereso- 
wanie. 


Pałac ten nie. stuży już uprzywi= 
lejowanej kasie. Sżuży ludowi, któ- 
ry obficie czerpie z tego źródła wie- 
dzy i kultury. Dość zazmaczyć, iż w 
ubiegłym roku muzeum roge'ńskie 
zwiedzijo około 12 tysięcy osób. 


Poźżone wokół palecu i obszer- 
nego parku domki wieśniacze nie są 
już komorami ciemnego i wyzyski- 
wanego ludu. Dotarła do nich pełnia 
wiedzy. i kuiury. pobizez "muzeum, 
biblioteki. pisma i głośniki domowe. 

Marzenia wieszczów, i rewolucjo= 
nistów spełn'+y się. 

Tem gdzie szum'ą tysiącietnie 
deby. wielkim głosem prawdy prze 
mawia nie tylko przeszłość. ale i te- 
raźniej SzoŚĆć. A. Wietrzykowski. 


tak- 


w pierwszej części książki Stryjkow=|sywnym- życiem .społecznym i kultu* 
skiego „ludzie łącznie z głównym bo- ralńym, ałę jest wartościową, atrak* 
haterem powieści wałęsają się po- | cyjną pozycją dla licznie przyjeżdża* 
zornie bez celu, dużo rozmawiają o jących w tym czasie wycieczek, dla 
pozornie błahych sprawach, „gdzie uczestników odbywających się robot: 
właściwie nic się nie dzieje". „Czy niczych, chłopskich, zawodowych, 
znaczy to jednak, że pierwsza część młodzieżowych, naukowych i artys* 


=- = 


Adam Śrieżkowski , 


ONI. PIERWSI 


Zwycięzcą jesteś! Laur wieńczy twe skronie. 1 
Piękno, siłę, zręczność oklaskują tłumy. 
Lecz tu, na tym wielkim narodów „stadionie, 
Ty dumnym będąc, wyzbyj się swej dumy. 


Flagę twego kraju dziś nad inne wyższą 
Tkały ręce robotnic szorstkie, spracowane, 
Odbywające drogę norm najwyższych 

Po zwycięstwo jak twoje, po Plan wykonany. 


Niechaj ci tłumy co stadion obległy 
Nie zasłaniają dziś czerwonej cegły, 
Którą kładł murarz, w jedność dzieła spoił... 


Patrz! Twój wieniec z laurów się rozszerza, 
Na braci twych się kładzie zieleń świeża — 
Bo twe zwycięstwo ich jest! Przez nich twoje! 4 


-_-—-|,,ŻŻ,,, „O WW wwweweećeć me 


dni w- operze, raz gdy dawano 
„Czerwony Mak" Gliera, a drugi raz 
na „Buncie Żaków” Szeligowskiego. 
I za każdym razem mogłem podzi* 
wiać wzorowe i pełne zrozumienia 
zachowanie się słuchaczy, ich żywio* 
žową reakcję, entuzjastyczne oklaski, 
mogłem podsłuchać ich rzeczowe, 
nieraz bardzo trafne uwagi. 

Autor wystawionego niedawno we 
Wrocławiu: baletu „Czerwony Mak”, 
Rajnold Glier, należy do starszej ge” 
neracji kompozytorów radzieckich, 
o znaczeniu światowym. Wyszed: on 
ze szkoły Ipolitowa—Iwanowa i Ta* 
niejewa, a przez nich wiąże w swo* 
jej twórczości wielkie tradycje mu* 
zyczne rosyjskiej narodowej szkoły 
muzycznej drugiej połowy XIX wie* 
ku t. zw. Wielkiej Piątki, zwłaszcza 


Musorgskiego i Rimskiego—Korsako* i 
wa, z własnymi osiągnięciami, w | tyczną, w tym wypadku niezbędną, 
dziedzinie muzyki współczesnej swo” | z której wykonawcy, zwłaszcza w 


jego kraju, do której wprowadził w 
wielkim stopniu wątek muzyczny, lu: 
dowy, innych, zwaszcza wschodnich 
narodów Związku Radzieck ego Wie! 
kie opery Gliera, jak „Giulsar”, „Le: 
ila“, „Szach Senem” — oparte są w 
dużej mierze na muzycznych moty: 
wach uzbeckich i azerbejdżańskich 
Inne jego dzieła operowe, balety jak 


wielkie grupy chłopów przez obydwa | ną. Kierownictwo muzyczne Kazimie* 


rza Wiłkomirskiego, barwne dekore- 
cje prof. Karola Frycza, doskon f 


choreografia, tak zespołowa, w wy: | 


konaniu całego baletu pod kieru 
kiem Zygmunta Patkowskiego, jak 
wykonania solowe — bez 
Pełna dramatycznego napięcia, a za* 
razem nacechowana liryzmem i melo 
dyjnością, muzyka Gliera, godnie -re= 
prezentuje i kontynuuje 
tradycje wielkiej muzyki rosyjskiej 
XIX wieku: Czajkowskiego i Głazu* 
mowa. Zarazem stwarza ona nową, 
wartościową pozycję współczesnej 
mtzyki radzieckiej. "Muzyka ta w 
zastosowaniu do baletu, posiada jakby 
w sposób idealny wszystkie wyma* 
gane w tym wypadku cechy: ryt: 
miczność, przejrzystość i jasność 
form. 


partiach tytułowych (Tao-Choa — 
Klara Km'tto, kapitan radz'ecki — 
Józef Bakowski. Ma-*-czen Maksymi 
lian Mróz -— potrafi'* doskonale się 
wywiązać... Wystawien'e tego, baletu 
przez Operę Wrocżawską stanow: po: 
ważną pozycję w jej tegorocznym 
dorobku, którą n'ezawodnie uda się 
utrzymać na stałe. 


zarzutu. | 


najlepsze | 


ułatwiających koncepcję nie“ | 
tyłko taneczną, ale aktorską, drama: | 


Z kroniki kulturalnej 


NOWA ROBOTNICZA ORKIESTRA 
SYMFONICZNA 


W Tarnowskich Górach organizuje 
się obecnie robotniczą orkiestrę sym= 
foniczną. Będzie to trzecia tego re- 
dzaju orkiestra w woj. katowickim. 
Patronat nad nową placówką objęła 
Filharmonia Śląska w Katowicach. 


ZGON WYBITNEGO AKTORA 
MURZYŃSKIEGO 


W Moskwie zmarł wybitny aktor 
murzyński — Wayland Rodd. Way- 
land Rodd urodził się w 1890 r. w 
Stanach Zjednoczonych. W ZSRR 
znalazł +> prawdziwą ojczyznę. Od 
1932 r.-brał on czynny udział w ży* 
ciu artystycznym. Występował m. 
lin. w znakomitych filmach radziec- 
kich; .„Pię'naśtoetn' kap'tan" Mis 
kłucho - Mekłaj"* i „Przygody To- 
mika Sewayera", 
| Po ukończeniu wydziału reżyserii 
Wyższej Szkoły Artystycznej, Rodd 
|do końca życia pracował iako reży- 
ser i aktor Będąc człowiekiem wiel- 
kiego serca i dobroci. Rodd. sieszył 
|się wśród społeczeństwa raf  "ki$ge 
go powszechnym szacunkiem. 


EN 
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RADIO 


NAD BAI 


Budapeszt w lipcu 

Gdy na  przedwiośniu ub. roku 
we szkółek radzieckich Węgry otrzy- 
"mały 3000 drzewek cytrynowych i 
mandarynkowych — i w gospodar- 
stwie doświadczalnym Tihany nad 
Balatonem przystąpiono do prób za- 
kilmatyzowania tych niespotykanych 
dotychczas w naszy mkraju drzew 
owocowych, okoliczni gospodarze z 
pewnym niedowierzaniem kiwali 
głowami. 


— Gaje cytrynowe nad Bałatonem.. 
Czy to nie zbyt fantastyczne? 


A jednak i na Węgrzech można 
zmienić przyrodę. Próby zaaklimaty* 
zowania cytryn udaży* się znakomi* 
cie. Drzewka z gospodarstwa “doš: 
wiadczalnego. rozdziela się dziś po 
wsiach położonych nad Balatonem 
oraz wielkich uspoiecznionych gospo 
darstwach niziny węgierskiej — (Al- 
foóld). Gaje cytrynowe wyrosną więc 
też w dumie nowych Węgier, Turko- 
ne mieście kilkunastu spółdzielń pro” 
dukcyjnych, które powstały ze sca: 
lenia tysięcy rozdrobnionych gospo* 
darstw. Na najbliższe lata płanuje 
cię ogółem oddanie 1250 hektarów 
pod plantacje cytrynowe. Roczny 
plan tych sadów — wyniesie 180 
milionów sztuk, co cafkowicie pokry* 
je zapotrzebowanie kraju w zakresie 
cytryn, 

Wspaniałe osiągnięcia posiada też 
masz kraj w zakresie uprawy ryżu. 
W 1945 r. uprawiano ryż załedwie na 
700 hektarach. W 1951 r. uprawiałiś 
my już 17.000 hektarów pól ryżo* 
wych. A do końca Planu Pięciołet< 
niego, t. j. do 1954 r. ogółem pod 
uprawę ryżu oddanych będzie 28.000 
hektarów. Wzmogła się też znacznie 
wydajność z hektara. Dawniej upra* 
wiano na małych karłowatych działe 
kach. Dziś epółdzielnie produkcyjne 
lub gospodarstwa państwowe upra% 
wiają ryż na polach 200 i 300 hekta* 
rowych. O ile dawniej uprawa ryżu 
wymagaża niesłychanie ciężkiego wys 
sitku ludzkiego, o tyle dziś dzięki sto 
sowamiu maszyn oraz najnowocześ* 
niejszych metod agrotechnicznych, 
opartych na doświadczeniach agro* 
momii radzieckiej oraz dzięki rozbu* 
dowie urządzeń nawadniających — 
praca ma plantacjach ryżowych sta* 
ła cię o wiele łatwiejsza. 

Obok cytryn i ryżu — mozwinęła 
się na Węgrzech na wielką skalę 
uprawia baweimy, która udaje się 
znakomicie w pożudniowych, ciepłych 
okolicach kraju. W 1951 r. zebrano 
baweinę z 30.000 hektarów plantacji. 
Pian Pięcioletni przewiduje zwiększe* 


[PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


SZLIFIERZA LUSTER, 1 ROBOTNIKA i 2 ROBOT. 
NICE do wytwórni grzebieni natychmiast przyjmie 
Bydgoszcz, ul. 


Sp-nta Pracy 
Dworcowa 62. 


„PROLETARIAT” 


mi. Garbary 2-8. 


NIEDZIELA — 27 LIPCA 


cja. 11.40 Skrzynka Wszech| 
nicy Radiowej. 11.57 Sy- 
gnał czasu. 12.15 Poranek 
Symfoniczny, 15.00 Spie- 
wamy pieśni i piosenki”. 
16.50 Felieton. 17.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 18,00 
Słachow. 20.00 Na fali hu- 
moru i satyry. 20.30 Me- 
lodie taneczne. 21,00 Dzien 
mik wieczorny. 21.15 Fe- 
leton Wandy  Odolskiej 
22.00 Reportaż z Olimpia- 
dy w Helsinkach. 22.50 
Koncert orkiestry i soli- 
stów. 
Poniedziałek — 28 lipca 
756 Wiadomości poran- 
ne. 11.57 Sygnał czasu. 
12.6 Dziennik południo- 
wy. 12.15 Muzyka. 12.50 
Audycja. 12.45 „„Na swoj- 
ską nutę”. 13.20 Koncert. 
14.00 Dziennik  południo- 
wy. 14.15 Muzyka. 15.15 
Audycja PCK. 16.0 Kon- 
cert 17.00 Wiadomości po- 
południowe 17.25 Audycja. 
17..35 Koncert. 18.20 Muzy- źle. 
ka. 18.30 Koncert. 19.30 
Muzyka i aktualności. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.45 
Odpowiedzi fali „49”. 22.00 
Reportaż z (Olimpiady w 
Helsinkach. 23.00 Muzyka. 


REDAKCJA I 


Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: 


(Pod Arkadami). Tel. 24-29, 


GAJE CYTRYNOWE 


TONE 


nie plantacji bawełnianych do 100.000 
hektarów. 


Udało się też wyhodować nowe ga 
tunki bawełny bardziej odpowiadają: 
ce warunkom klimatu i gleby węgier< 
skiej. I tu olbrzymią pomoc okazała 
agrotechnika radziecka. Na polach 
baweinianych pracują już w tym ros 
ku kombajny, zbudowane w: 
wzorów radzieckich. i 


Nauka węgierska walnie przyczy: 
nia* się do podnoszenia hodowli no* 
wych gatunków roślin. Obecnie czyn 
mych jest 21 stacji doświadczalnych 
i instytutów naukowych, poswięco* 
nych. uszlachetnieniu - produkcji. ro: 
ślinnej. Na te cele wydaje się rocz: 
nie 30 milionów forintów. W każdej 
stacji doświadczalnej, posiadają- 


cej własne gospodarstwa rolne pra* ; Jastarni... 


cuje po 50—60 pracowników nauki. 
Każda ze stacji posiada też własne 
gospodarstwo rolne o powierzchni 
od 500 do 1500 hektarów. 


ce bandery przycumowanych stat- 
ków. Wśród całej flotyli mniejszych 
jednostek, jak „Barbara“, „Wanda*, 
„Olimpia“; „Julia* i „Zofia“ — wi- 
dzimy tu również wytworną „Pan- 
nę Wodną*, pięknie się reprezentu- 
jącą w swej porannej toalecie. Po 
przeciwległej stronie „portu, stoi 
smukły  „Beniowski*, pyszniąc się 


|jak gdyby pragnąc zademonstrować 
jswą „wyższość“ nad. jednostkami 
przybrzeżnymi. 

Przeraźliwy gwizd syreny — wy- 
rywa nas z kontemplacji... To wła- 
śnie zgrabna „Wanda* podnosi już 
swój trap, by po kilku manewrach 
zniknąć za falochronem w kierunku 
Z błyszczącego świeżym 
lakierem pokładu „Wandy“, powie- 


wają na pożegnanie kolorowe chu- ; 


steczki. 


auerolą międzynarodowego codu —. 


— W każdy wtorek o 9-ej rano 
— śpieszy z uprzejmą odpowiedzią 


niezmordowany informator, ociera- f` 


jąc pot z czoła. 

Teraz dla 
do informacji, barwna grupka mło- 
„dych chłopców i dziewcząt, ubra- 


nych w regionalne stroje krakow- 
skie, by dowiedzieć się o możliwo- 
o czym 
również Zarząd Żeglugi Przybrzeż- 
nej pomyślał, organizując jednogo-- 


ściach zwiedzania portu, 


dzinne wycieczki. 
W tej chwili 
przejażdżek, 


„cłou* 


jest gotowa wyjść w morze... Na po- 


kładzie statku, przy trapie — popu- 


larna panna Danuta Kobylińska — 
w mundurze drugiego oficera, 
| daje ostatnie rozkazy... 


< Maria Sowińska 


| czoło j 


„odmiany“ podchodzi 


morskich 
„Panna Wodna“ prze- 
ciągłym gwizdem swych parowych 
płuc, przypomina „spóźnialskim'*, że 


wy- 


Wśród artystek Państw. Opery 
im. Stanisława Moniuszki w Pozna” 
niu wysuwa się coraz“ pewniej na 
a z młodych śpiewaczek 
Maria Sowińska, która wykonaniem 
głównych partii w czołowych operach 
mijającego sezonu zwróciła na siebie 
specjalną uwagę. 


Tak więc dzięki pomocy przodują” 


— Proszę pana — ja chciałam na i d ; 
Hel.. tam gdzie Żeromski... — mó- nadbiegającej 
wi podchodząc do okienka informa-' pary... 


— Prędzej, 


młodej, 
Za chwilę już, 


prędzej! — woła . do 


zadyszanej 
luksusowa 


PROJEKTOR - DŹWIĘKO-| 
WIEC 16 mm nawet nie- 

80 Dziennik poranny | kompletny kupi Jan Puj- 
£30 Audycja. 10.20 Audy-| dak. Łódź, Kilińskiego 15.) 


Graczyk mówił powoli, 
słem. O tym, że widzi, iż postępował 


O tym, że był niekoleżeński, 
bo jak głupi smarkacz miał do Ku- 
biaka żal o Kmieciównę. Denerwo- 
wało go to, że koledzy kpili sobie 
z tego powodu, 
przyznać trzeba również, 


ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 


cej agronomii radzieckiej oraz współ: 
pracy. naukowców węgierskich, kraj 
nasz produkuje w skali masowej cen: 
ny surowiec dia przemysłu tekstyl: 
nego oraz pożywny ryż i emaczne 
cytryny. 


cj Magdolna Toroczkay 


cji malutka harcerka. 


nię morską... Idealne połączenie — 
odpowiada informator, wskazując 
godziny odjazdu statków. 

— O której odchodzi „Panna Wod- 
na* do Ustki? — pyta z kolei na- 


141044949049490009694994994090000600460000409940000960040094000000069008 009000000000609460963000444090800469000090004640004090009400900986400654 


Czołomi twórcy: teatru operowego 


Laureaci muzyczni Wybrzeża 


m Gdańsku: dr Zygmunt Latoszer- 


„ski, prof. Wiktor Bregy (laureaci muzyczni W ybrzeża) i utalentowany sce- 
nograf „prof, Gajewski w otoczeniu zespołu aktorskiego Studia Operorwego 
mw Gdańsku z opery „Madame Butterfly". 


FEZNEREZETE ZEG S SSE AER © WODY TOYS AE ODU TODOS ESC TODOS WRZE CREWE WZORCE, CEC DOE PE Z 


Bydgoszcz pod „,.6324”, 


(6303k ja 71. Pokój 19. 


ROBOTNIKÓW I KOBIETY zaangażują od zaraz 
pomorskie Zakłady Garbarskie. Zgłoszenia osobiste 
należy kierować do Działu Personalnego Bydgoszcz, 


(6323k goszcz, ul. J. Krasickiego 1. 


(6045k 


OSAL 


z namy- 
niem. 


Kpili prawda, ale 
że mógł 


niał o Hardym 


KUCHARKA do internatu potrzebna od 1. 9. br. 
Mieszkanie zapewnione. Oferty kierować do IKP 


MŁODSZA POMOC do stołówki potrzebna. 
stwowy Zakład Ubezpieczeń Bydgoszcz, Al. 


KIEROWNICZKA HALI MASZYN potrzebna od za- 
raz. Zgłoszenia w Dziale Personalnym ZBM Byd- 


1 SAMODZIELNEGO MECHANIKA SAMOCHODO- 
WEGO, 2 KIEROWCÓW z prawem jazdy I wzgl. II 
kategorii potrzebujemy od zaraz. Reflektujemy tyl- 
ko na siły dobre. Zgłoszenia z życiorysem przyj- 
muje ref. personalny Spółdzielni 
TRANS” Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 37. 


ich zrazić do siebie swym zachowa- 


waniu się Petza. 


(6324k |2 POKOJE, 1 
FP 7 IVW, <e t 
Pań- | wraz z używalnością ku 
1 Ma- | Cchni i bocznych ubi 
w centrum, zamienię a narz 


(6325k 
ZPR 3 większe pokoje z 
| nią, wygodami, za 
| tem 
(6327x | Oferty 
„63217, 


IKP 


Potem mówił o walce z Tossim. 
Poprzedniego dnia dał się nakłonić 
do wypicia wina, które mu zaszko- 
dziło. Może hyło zatrute? 


siaj rano wysyłał 


wspom- wiedział 


i o dziwnym zacho- gdzie się Kubiak 


służbowy, 


wszelkich kosztów., OSTRZEGAM, że dnia 20 
Bydgoszcz | 


VAEB UNIDA) 


jednostka drgnęła swym potężnym 
— Wiem, wiem — chodzi o latar- | kadłubem, i prując srebrzyste fale 


| bierze kierunek na Ustkę. 


| Z pokładu rozbrzmiewają  dźwię- 
migają na po- 


j ki pięknego walca, 


żegnanie chusteczki odjeżdżają- 
cych... 
Teraz wolne miejsce nadobnej 


„Panny Wodnej“ — zajmuje smukła 


„Julia*, zdala na horyzoncie wi- 
dać wracającą z rejsu „Wande“... 


Zmieniają się sylwetki statków — 
zmieniają się pasażerowie... Na przy- 
Czar polskiego 


stani ciągły ruch... 
Bałtyku, wabi i nęci tysiące! ; 


OUN (i. b.) 


Prace nad hkadanie m 
języka rosyjskiego 

Zespoły uczonych z wyższych Zza- 
kładów naukowych Leningradu pro- 
wadzą na szeroką skalę badania dia- 
lektów języka rosyjskiego i innych 
jezyków narodów Związku Radzie- 
ckiego. 

W roku bieżącym zonganizowano 
kilka wielkich ekspedycji, które pro 
wadzić będą badania dialektów je 
zyków narodów  radziedkich. Część 
ekspedycji uda się do dbwodów póź 
nocnych, gdzie zbierze dane dia st- 
lasu dialektów języka rosyjskiego. 

Grupa orientalistów _ leningradz- 
kich wyjechała do wschodniej Sy- 
berii, gdzie w południowej części ob- 
wodu irkuckiego żyje starożytny na- 
ród — Tofałarowie. Język i pocho- 
jdzenie Tofalarów" są mało znane. 
i Ekspedycja zbada wszechstronnie to 
zagadnienie oraz zbierze materieży 
dotyczące życia w okresie wiadzy 
| radzieckiej koczowniczego narodu. 


kacji, 


kuch- 
zwro- | 


(6321g | lipca br. wysiewam trn- , 
ciznę przeż cały rok w 


; moim ogrodzie. Bydgoszcz 


FELIKS JACHIMIAK 


ŁÓDŹ, ui. Krakusa 12. 


Hurtowa sprzedaż 
ędzi i artykułów technicznych | smezuzamu mana 


| KORESPONDENCYJNIE: 
, księgowość, 


Maria Sowińska należy do grona 
młodszych artystek operowych. Swą 
karierę artystyczną rozpoczęła w Po- 
znaniu skąd na krótki czas przenio- 
sła się do opery warszawskiej, by 
przed rokiem wrócić do Poznania, 

Jej liryczny, miły i -ciepły głos o 
pewnym zabarwieniu dramatycznym 
predestynowa: ją na octwórczynię 
wielkich postaci operowych. Jej Ma- 
dame Butterfly cieszy. się szczegól- 
nym powodzeniem i uznaniem właś- 
nie dla dramatycznego tła jej „głosu, 
tak potrzebnego w tej partii, Prócz 
Madame ' Butterfly zwróciła arty- 
stka na siebie uwagę swą Małgorzatą 
w „Fauście* Gounoda, Tatianą w 
„Eugeniusza  Onieginie* Czajkow= 
skiego, a z polskiego repertuaru par- 
tią Hanny w ostatnio wystawionym 
„Strasznym Dworze* Moniuszki ł 
partią Anny w „Buncie żaków“ Sze- 
ligowskiego, ową bohaterską córką 
burmistrza ` Kurzelowity, która na 
więść © opuszczeniu przez żaków 
Krakowa postanawia dzielić tułaczy 
los swego narzeczonego, przywódcy 
żaków, bakałarza . Konopnego. 

Dzięki sprzyjającej atmosferze w 
Państw. Operze im. Stan. Moniuszki, 
dzieki opiece nad młodymi talentami 
ze strony dyr. Waleriana Bierdiajewa 
analazła świetna ta artystka znako- 
mite pole do rozwinięcia swego pięk= 
nego kunsztu śpiewaczego. Niezmor- 
dowana praca nad sobą i wielkie t- 
kochanie sztuki śpiewaczej sprawiły, 
że Maria Sowińska w stosunkowo 
niedługim czasie stała się artystką 
dużej miary. 


PRENUMERATĘ zleconą 
IKP przyjmują do 15-go 
każdego miesiąca wszyst- 
kie urzędy 1 agencje po- 
cztowe oraz listonosze. 


(5721 


+ 


Świece kościelne 
dla kościołów 


przerabiamy z dostar» 


stenografia,| czonych odpadków 


ZNALEZIONO ubranie z maszynopisanie, angielski. Spółdzielnia 
| koszulą. Odebrać Wojcie- | Inowrocławska 61 Stasiń- Informacje Łódź, skrzyn.| Themiczno-Brogistowska 
Pracy „AUTO-  chowski. Bydgoszcz, ul. | POZNAŃ 
(6326k | Bielicka 24-2. (6322g ski. (6313g ka 57. 08! Dzierżyńskiego 317 
| aoc 
(20 ||  SPRzEDAŻ | 


Ry ME MASZYNKĘ do podnos- 


szenia oczek 
Dworcowa 62-3. 


sprzedam. 
(63149 


WOZEK autko, stan bar 
dzo dobry sprzedam. A=- 
dres wskaże IKP.  (6818g 


MASZYNKĘ do naciąga- 
nta oczek sprzedam. Byde 
goszcz, ul. Kwiatowa 5 m. 
1a; 63158 


WÓZEK sportowy sprze” 
dam. Bydgoszcz, Al. Osso- 


lińskich 25, (8320g 
"olf Richter 
Spadko rey * 
5722) Łódź, 

— Siedział wieczorem w restau- — Sami go o to spytamy! —mruk Przejazd 20 telefon 208.89 

racji z Hardym, — mówił — a dzi- nął Wieczorek. Zada? Graczykowi kt k ł i h i 
kubika do Ja kilka pytań i spojrzał na zegarek. y ity ec n ezne, 

Było już pół do pierwszej... į 
kiejś winiarni, później natomiast po armatury i narzędzia 
b 1 a Przeszli przez korytarz, zatrzy- 
panu, że nie ma pojęcia, A 

E TA mali się koło drzwi trenera. Wie- Papier biały gazet. rot 
podziewa! Co to czorek energicznie zastukał... mat. kl. VII. 50 g 126 cm, 
wszystko ma znaczyć? (cdn) E-111-12171 


REDAGUJE KOLEGIUM. — WYDAWCA I DRUK: SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA 


| 
Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 i 38-42. | „PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", 
Generalissimusa Stalina 2 | 


Konto PKO IKP nr VI-140. 


WARSZAW 


| ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899 


A, SNIADECKICH 15 


| OGŁOSZENIA DROBNE po 1.50 zł zə słowo 
| milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 zł 
za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za I wiersz 

|| Z2-łamowy (za tekstem) 


Ogłoszenia 


w niedziele i święta 50% drożej. 


ip>=—— 


DZIŚ: 
Rudolfa 


21 


NIEDZIELA JUTRO: 


== Wiktora 


WAZNIEJSZE TELEFONY: Straż Po- 
tarna 44-44 Pogotowie PCK 1000 Tak- 
sówki 3655 1 3962 Informacja PKP 1187. 
Informacja pocztowa 02 i 03 Zamiejsco= 
we 00 Komenda MO 2516. IKP 19-07, 
33-41, 33-42. 


boki LOLLY 


Jan utyć? 


: Ha, jak? Bardzo 
prosto: przespace- 
roroać trasą od 

24, Pe_De-Tu PI, 
Q Bohateróro Stalin- 
; gradu. Przybędzie 
nam wtedy 3 i pół 
ks, Proszę zresztą 
i sprarodzić, ták jak 


samą już tego pró- 
bowałam. 


W dniu wczorajszym zauważy- | 


szy uliczną wagę obok PDT zważy- 
łam się. Było 50 kg. Przy ul I Ar- 
mii . P. ponomwnie postanowi- 
łam uświadomić sobie swój ciężar. 
Byto... 52 kg. No, a przy Pl. Bohate- 
rów Stalingradu maga uliczna oy- 
kazała „dokladnie“ 55,5 kg. Więc. al- 
bo chodzenie „tuczy“ albo wagi do 
niczego. (Bejot) 


dezormie... 


RZ Narzekają ponie 
VZ którzy bydgo- 


szczanie, iż brak o- 
grodu-kamiarni. A 
tymczasem mamy 
m głębi kamiarni 
„Słowianka”* przy 
Al. 1 Maja ogró- 
dek, m którym od 
dość darona my- 
ezynia się czary m postaci ustamwia- 
nia stolików i krzeseł oraz żużlomwa- 
nia alei, Niedyskretnie podpatrujemy 
przez niedomkniętą bramę od ul. Za- 
mojskiego te przygotowania i cierpli- 
mie czekamy, czekamy... 


gay 


par Wszystko wskazywałoby na to, że 


„Słomianka” pragnie oddać do użyt- 
ku gości miły zakątek, m którym 
możnaby posłuchać koncertu przy 
pół czarnej oraz ochłonąć porcję o- 
rzeźwiających lodów. Pogoda sprzy- 
ja m całej pelni, a ogród nadal zam- 
cnięty. Niechaj mięc wreszcie BZG 
pomie: Sezamie otwórz się! (Kaem) 


<< BRGSBKO R 


W KAWIARNI 


Wypiłem kawę, zjadłem trochę 

, ciasta. 

Płacić, proszę! Uśmiechnęża się 
do mnie. 

I znów czekam na nią godzin 
dwie. 
Innym razem nie zapłacę i basta! 
Sęk 


BYDGOSKA POLEWACZKA 
Gdy do pracy rano śpieszysz już, 
Wdychasz.., kurz. 

Polewaczka płucze kurze, 

Gdy ty.. w biurze, 


Sęk 


| ZWT” pa ILUŚTAWWANY KURIER POLSKI ` i 
| Problem osobowej komunikac i samochodowej 


można rozwiązać c 


Małe taksówek przy PI. Wolności — Postoje 
bez telefonów — Rozszerzyć promień wyjazdów 
[P ROBLEM OSOBOWEJ KOMUNIKACJI samochodowej naszego mia- | (sanatorium), do Fordonu (kilkaset 


sta, jakkolwiek w ostatnim czasie wskutek krytyki prasowej uległ 
już częściowemu polepszeniu — dotychczas nie został jeszcze całkowicie 
rdzamy, że natychmiast po ukazaniu | 


rozwiązany. Z przyjemnością stwie 


| 


pen 


sówek poza granice miasta. Nie mie 
my na myśli dalszych wyjazdów, 
ale naszym zdaniem do Smukały 


metrów od granicy miasta Bydgosz- 
czy) oraz do Chmielnik (w związku | 
z zakazem kąpieli w Brdzie, gdzieś 


się w IKP krytycznego artykułu, zwiększyła się ilość postojów taksó- | brak 
"LUW AL ES ięch Piac: Wolności, Plac. Bohaterówi Dea cct rka Bid, a a o oeo 


Stalingradu, ul. Armii Czerwonej, 
i Dworzec Kolei Wąskotorowej. 


Ilość ta jest zupełnie wystarczają- 


fca jak na 170.000 mieszkańców li- 


czące miasto. Także liczba taksó- 
wek, która wzrosła w ostatnim cza- 
sie, wydaje się być wystarczającą. 
Ostatnie zdanie wymaga jednak 
rozważenia, gdyż jesteśmy pewni, że 
bez tego wywołałoby ono oburzenie 
osób, które w ostatnim czasie pró- 
bowały skorzystać z taksówki stoją- 
cej przy Placu Wolności. Na tym 
bowiem postoju trudno złapać wol- 
ny wóz i dlatego wydaje się nam, 
że ilość taksówek przy Placu Wol- 
| ności jest w chwili obecnej stanow- 
czo za mała. 
" Zagadnienie to można rozwiążać 
w prosty sposób: jeżeli spóldziel- 
nia „Autotrans* nie jest jeszcze w 
stanie podstawić wystarczającej 
ilości wozów, należy przydzielić 
tymczasem na Płac Wolmości co 
najmniej 4 samochody z innych 
postojów, które nie są przęciążo- 
ne. ; 
Sprawa jest pilna i winna być 
załatwiona natychmiast, tym bar- 
dziej, że istnieje rozwiązanie. 


RUGA SPRAWA, to aparaty te- | 


lefoniczne, w które wyposażo- 
ne muszą być wszystkie postoje 


ul. Słowackiego, Dworzec Główny 


| dogodnego połączenia kolejowego), 
| taksówki powinny mieć zezwolenie . 


| wyjazdu. Wojewódzka Rada Narodo- 


taksówek. 


Dotychczas większość z| wa powinna w tej sprawie wystąpić | 


nich telefonu nie posiada. Tak samo | z wnioskiem do Ministerstwa Trans- 


nowo ustawione tablice informacyj-| portu Drogowego i Lotniczego, 


ne (np. przy ul. Armii Czerwonej) 
wcale nie informują, że w miej- 
scach tych znajduje się postój tak- 
sówek, 

Następna sprawa, to wyjazdy tak- 


| 


mu (jeden z punktów ustawy o 


roku, Dz. Ust. Nr 4 z 19.1.51 r.). 


W 
bardziej, że istnieją podstawy ku te- 


transporcie drogowym z dnia 8.1.51. 


140 km wodą 


nłynęli kajakowcy szlakiem Drwęcy, Wisły i Brdy 


W ramach imprez dla uczczenia Zlołu 
| Młodych Przodowników bydgoski oddział 
peme zorganizował __ spływ kajakowy 


Drwęcą, Wisłą i Brdą do Bydgoszczy. 


W dniu 20 lipca 96 kajaków wyruszyło 
Drwęcą w kierunku Golubia i po prze- 


czornych przypłynęła cała kawalkada do 
Gołubia. Wieczorem uczestnicy spływu 
bawili na wspólnej zabawie z ludnością 
Golubia. 

Trasa drugiego dnia była bardzo ucią- 
żliwa, dno Drwęcy jest bardzo kamieni- 
ste i wymagało od kajakowców dużej 
zręczności, aby nie narazić się na wypad- 
| ki, bez których jednak i tym razem 


Oczekujemy odpowiedzi BZP i PIH 


Badania 


ŻYWNOŚCI 


i kontrola miejsc sprzedaży usuną brakoróbstwo 


Zwracaliśmy uwagę władz sa- 
nitarnych na częste ostatnio wy- 
padki niehigienicznego wypieku pie- 
czywa, produkcji wędlin itp. W od- 
powiedzi na te zarzuty otrzymaliś- 
my” pismó z Prezydium MRN. 

Nadzór nad wyrobem i obrotem 
artykułów spożywczych pisze 
MRN — sprawuje Wydz. Zdrowia 
poza Wojewódzką Stacją Sanitarno- 
Epidemiologiczną i Państwową In- 
jspekcją Handlową. Przed pobiera- 
niem prób zostają przeprowadzone 
lustracje sanitarno - porządkowe 
miejsc wytwarzania, magazynowania 
i sprzedaży. u 

W pierwszych dwóch kwartałach 
br. skontrolowano 616 zakładów 
przemysłowych i 1491 spożywczych 
oraz pobrano 1622 prób do badania. 
Zakwestionowaniu uległy 223 próby. 
Przekroczenia ustawy żywnościowej 
zostały przekazane na drogę sądo- 
wą. W roku bież. zorganizowano po- 
za tym wspólnie z Milicją Obywa- 
telską i Państwową Inspekcją Han- 
dlową kilkakrotnie akcje uderzenio- 
we na transport mięsa i wyrobów 
mięsnych oraz na .transport pieczy- 
wa. 
W dniach 9 i 10 bm. poddano ko- 
misyjnej lustracji zakłady zbiorowe- 
go żywienia otwartego. Na osoby 
nie przestrzegające przepisów sani- 
tarnych sporządza. się doniesienia 
karne wzgl. doraźne nakazy karne. 
W pierwszym półroczu wydano sank 
cji karnych 183. Kontrolerzy sani- 
tarni otrzymali ostatnio polecenie 


Problemy uczelni muzycznych miasta 


Powstanie Liceum Muzycznego 


nie powinno oznaczać likwidacji Średniej Szkoły Muzycznej 


Dotychczas w bydgoskich uczel- 
niach muzycznych nie można było 
uzyskać świadectwa dojrzałości. 
Muzyka była przedmiotem, który 
studiowało się dodatkowo. Dopiero 
po długich staraniach udało się w 
Bydgoszczy zorganizować Liceum 
Muzyczne w Bydgoszczy, w którym 
naukę we wrześniu br. rozpocznie 
26 uczniów. 

Jednak jak się dowiadujemy, otwar 
cie Liceum Muzycznego pociągnie za 
sobą likwidację dotychczas istnieją= 
cej w Bydgorzczy Państwowej Śred- 
n'ej Szkoly Muzyczne, 

Froponujemy rozważyć tę sprawę 
głębiej. Nie wszyscy absolwenci 
szkół muzycznych chcą bowiem stu- 
diówać na wyższych uczelniach. Nie- 
którzy znich pragną zasilić orkiestry 
czy prowadzić zespoły świetlicowe 
Tym nie "4a się bynajmniej stu- 
diowanie w Lic. Muzycznym, gdzie 


musieliby uczyć się wszystkich przed 
miotów ogólnokształcących. Ucznio- 
wie dotychczas uczący się w Sred- 
niej Szkolę Muzycznej w wielu wy- 
padkach iadali już świadectwa 
dojrzałości, Dlatego Bydgoszcz, która 
w najbliższej przyszłości będzie mia- 
stem ponad 200 tys. powinna się zdo 
być na Liceum Muzyczne i Średnią 
Szkołę Muzyczną. 


Druga sprawa to muzyczne szkoły 
podstawowe i młodzieżowe. Pierw- 
sze z nich zasilać mają swymi ab- 
solwentami licea muzyczne a absol- 
|wenci szkół muzycznych młodzieżo- 
wych wstępować winni do średnich 
szkół muzycznych. 


Dlatego wydaje się nam nieporo- 
zumieniem, aby z założeniem Liceum 
Muzycznego — Średnia Szkoła Mu- 
zyczna i Szkoła Młodzieżowa miały 
ulec stopniowej likwidacji. (V) 


wzmóc nadzór nad artykułami spo- 
żywczymi a szczególnie nad wyroba- 
mi mięsnymi i pieczywem. 

Z danych dostarczonych nam przez 


Prezydium=MRN wynika, it i 
la została 78 strżona e 7 


się jednak że nasz artykuł pt. 
„Brakoróbstwo żywnościowe* spo- 
woduje pociągnięcie do odpowiedzial- 
ności winnych konkretnie przez nas 
przytoczonych faktów z  Bydgos- 
kich Zakładów Piekarskich. Ocze- 
kujemy wyjaśnień z BZP i PIH. (ż) 


STADION ZS SPÓJNIA 
UL. NAKIELSKA 


GODZ. 9.30. Mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo klasy I: Gwardia Ib Bydgoszcz 

| -— Spójnia Bydgoszcz. 

GODZ. 11. Mecz piłkarski o mistrzostwo 

| klasy IV: III Gwardia Bydgoszcz — 
Spójnia przy BZPSŁ. 

GODZ. 13. Mecz piłkarski o mistrzostwo 

| klasy I: Kolejarz Ib — OWKS Ib. 


BOISKO BUDOWLANYCH 
UL. LENARTOWICZA 


GODZ. 10. Mecz piłkarski o mistrzostwo 
juniorów: Spóinia Bydgoszcz — Bu- 
dowlani Bydgoszcz, 

GODZ. 15. Mecz piłkarski o mistrzostwo 
trampkarzy Spójnia Bydgoszcz — 
Budowlani Bydgoszcz, 

GODZ. 16. Mecz piłkarski © mistrzostwo 
klasy Il: Spójnia Ib — II Budowla- 
ni Bydgoszcz. 


STADION LETNI ZS GWARDIA 
„UL. SPORTOWA 


GODZ. 10. Zawody lekkoatletyczne w 
ramach letniej Spartakiady ZS Gwar 
dia. 

GODZ. 17.30. Spotkanie piłkarskie o mi- 
strzostwo II Ligi Gwardia Bydg. — 
Gwardia Szczecin. 


STADION LEŚNY ZS KOLEJARZ 
UL. PÓŁNOCNA 

GODZ. 17. Spotkanie piłkarskie o mi- 

strzostwo II Ligi OWKS Toruń — 

Kolejarz Toruń. 


BASEN ZS STAL 

UL. FORDOŃSKA 

GODZ. 10. Mistrzostwa ywackie w ra- 
mach letniej spartakiady ZS Gwar- 
dia. 


SALA ZS STAL 

UL. FLORIANA 

GODZ. 9. Turniej ping-pongowy o na- 
grodę przechodnią ZS Budowlani. 
Startują najlepsi ping-pongiści — ju- 
niorzy Polski. 


TOR REGATOWY ŁĘGNOWO 
GODZ. 15. Mistrzostwa wioślarskie Pol- 
( ski juniorów oraz ogólnopolskie re- 
gaty wioślarskie kobiet. 


płynięcia 40 km.trasy w godzinach wie- 
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| 


nie ' obyło się. Pod mostem w Lubiczu 
miały miejsca wypadki podziurawienia 


„kajaku, „wysypania się” itp. Ale nie były 


ARZRANNZENA AZ n A A 


one groźne, gdyż po krótkiej naprawie 
cała „koólumna” kontynuowała dalszą po- 
dróż. Z chwilą wpłynięcia na Wisłę silny 
wiatr od morza- utrudniał dalszy spływ, 
ale i tę przeszkodę szczęśliwie pokonano 
i w Toruniu przy przystani ZS Budowla- 
ni zakończono drugi dzień spływu. 


Następnego dnia pomimo silnego wia- 
tru, wyruszono w dalszą drogę wisłą w 
kierunku Brdyujścia. Po prześluzowaniu 
cała kawalkada dopłynęła do Bydgosz- 
czy, gdzie uczestników powitali miesz- 
kańcy miasta. Na zakończenie spływu 
wręczone zostały nagrody ufundowane 
przez PTTK, ZMP i inne organizacje. 


Nagrody za najliczniejszy udział swych 
członków otrzymały: Unia, Kolejarz, 
Spójnia i Włókniarz. Ponadto Unia uzy- 
skała nagrodę ZMP za uczestnictwo mło- 
dzieży, a Kolejarz za dużą frekwencję 
kobiet. (S) 
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WKRÓTCE BĘDĄ. WSZĘDZIE! 

"Prez. MRN zawiadamia nas, że w 
sklepach MHD przy Al. 1 Maja 127 
i przy ul. Długiej 43, onaz w stoisku 
PDT znajdują śię nożyki do otwie- 
rania puszek. Ponieważ najbliższy 
transport nożyków ma nadejść w naj 
bliższych dniach — wkrótce nożyki 


QOD 


DŻWIĘ 


do otwierania puszek ukażą się w. 


sprzedaży także w innych sklepach. 

Pismo zawiadamiające nas o tym 
otrzymaliśmy z Prez. MRN w ođ- 
powiedzi na naszą notatkę.: „O no- 
żyki do otwierania puszek” w nr 
146 IKP , (913) 


ipowiedzi REDAKCJI 


WT Trzeciewiec. Jeśli się ma od. 
wagę kogoś oskarżyć, winno się mieć 
odwagę podpisać swe oskarżenie vel 
nym imieniem i nazwiskiem. 
dłużenie godzin otwarcia apteki mo- 
żliiwe jest tylko przy zwiększeniu 
hczby personelu, to ostatnie zaś nie 
wydaje się woale nieodzowne. (912) 


TTET TET 


Prze- | 


U RE | 

© x; M R 
na kortach Gwardii 
Dziś odbędzie się weka impreza 


Zespceu Pieśni i Tarca OW na zie” ` 


mowym stadionie ZS Gwardia (ul. 
Zamojskiego). W programe występy 
chóru i baieiu. Początek o godz. 18, 
Zespół wystąpi pod kier. J. Szurka; 
B. Kiimczaka i H. Komorowskiej. ~ 


Dla miłośnik*w astronomii! 


SATURN 


świec. nad ks ężycem 


Dzisiejszej nocy możemy zaobser= 
wować jedno z okresowych zjawisk 
astronomicznych na niebie. Przez lor 
netkę, a nawet gołym okiem, doj- 
rzymy planetę Saturn świecącą po- 


(0) wyżej tarczy Księżyca. Saturn jest 


olbrzymią planetą, ok. 750 razy wię- 
kszą od Ziemi i tym niezwykłą, iż 
otacza ją pierścień grubości 20 km 
składający Sie z olbrzymiej ilości 
drobnych bryżeczek, powstałych pra- 


|wdopodobnie z rozpadu jednego z 
| satelitów planety. Saturn ma 9 księ= 
życów. Największy z nich zwie się. 


Tytan i rozmiarami swoimi przewyż= 
sza księżyc ziemski. 

Jutrzejszego wieczoru, tj. w ponie- 
działek, możemy obserwować na le- 
wo powyżej księżyca — Kłos Panny 
a na prawo powyżej Księżyca — 
znowu Saturna, (juk) b 


æ Bernard Kolberg - 
æ Franc. Lewandowski 


najlepsi 
majstrowie budowlani 
BPP w Polsce 


Zarząd Główny Zw, Zaw. Pratos 
wników Budownictwa Ceramiki L 
Pokrewnych Zawodów, w Polsce pod 
sumował wyniki współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego kierownika i maj 
stra budow:anego. 3 i 

Wielki sukces odnieśli w. tym 
współzawodnictwie dwaj, bydgoscy. 
majstrowie budowlani. W pionie poe 
wiatowego przedsiębiorstwa budo= 
wilanego pierwszeństwo zdobył Ber- 
nara Kolberg, majster budowy BPP 
Bydgoszcz. Popularyzuje on wśró 
swojej załogi współzawodnictwe i 
przodujące metody pracy. å 

Najiepszym majstrem z. BPP jest 
Franciszek Lewandowski z BPP 
| Bydgoszcz. Otrzymaż on 1000 zł. na- 
grody za stałe przekraczanie planu 
wydajności pracy i za wzorowy sto» 
sunek do załogi. (Bis) 


Korespondenci piszą 


„DWÓJKA“ Z ORTOGRAFII 


Na jednym z drzew przy ul. Babia 
Wieś wisi ogłoszenie sekcji sporto= 
wej Kolejarza przy Poczcie. które 
przypomina swym członkom, że od= 
będzie się wieczorek taneczny w 
szałasie i, że bufet będzie „opwicię“ 
zaopatrzony. 

Wiemy, że Kolejarze są dobrymi: 
sportowcami, nie wątpimy, że lubią 
się bawić, ale... jak to tam było w 


szkole z ortografią tego już niestety 


nie wiemy! (Bejot). 


CO? GDZIE ? [ŻIEDY? 


SKINA 


NIEDZIELA | skrzydła (17 
Pomorzanin: Nikt nic; Orzeł: Ost 
nie wie (10). Trzeci szturm nin (17 i 19). 
(12), Stalowi bojownicy, 
(14, 16, 18 1 20). 
Polonia: Wesołe kumo- | 


Polonia: 


18 i 20). 
Gryf: 


bojownicy (16, 18 i 20). 


Wolność: Biały kieł (16, 


Klęska 


pełni dyżur lekarz dent.’ 
L. Przeniewska, ul. ŚWwige 
tojańska 2. 


SLWYSTAWY 


| Muzeum: „Leon Wyczół- 
kowski w setną rocznicę 


Zwycięskie 
i 19). 
atni Mohika- 


szpieza 


szki z Windsoru (11). Zwy (17 i-19). urodzin”. (godz 9—16, w 
cięskie skrzydła» (15, 17,  Baltyk: Młodzi maryna-- Ś799Y 1 piątki godz. 12 — 
i 19). rze (17i 19). 19). 

Orzeł: Śmiali ludzie (12) Mir: nieczynne, | Długa 41:  „Ośmiolecje 
Ostatni Mohikanin (15, |. Bagatela: Płomienie | Polski Ludowej” (godz. 
17 i 19). - (20.45). 10—13 1 16—18). 

Wolność: Wyspa bez- Rozmaitości: Program 
imienna (10). Awantura na; aktualności, | Meg RADIO 
wsi (12), Zasadzka (14, 16, FOTOPLASTIKON: NIEDZIELA — 27 LIPCA 
18 i 20), Podróż po Niemczech 


Gryf: Milcząca baryka- | (16—23). 
da (11). Skrzydlaty doroż- 
karz (15, 17 i 19). 
Bałtyk: Chłopiec z przed- | 
mieścia (10 i 12). 


apieka nr 15 
Mir: Sport milionów (17 


©) DYŻURY 


Dyzur nocny (godz. 22—8) 


14.00 "Koncert masowy 
pt „W  Morzycach” w 
opr. Anny Jachniny. 16.20 
Gra skrzypek Dawid Oj- 
strach — płyty. 16.35 Re- 
portaż literacki Tadeusza 


Pi. Boh, Sta 


|lingradu i (tel. 1931), ap- Bąblewskiego pt. „Na stra 
i 19). teka nr i? ul, Grunwaldz- ży lasu”. 23.00 Lokalne 
Bagatela+, | Promienie : KJA (et: sĄ31). wiadomości sportowe: 
(20.45). $ ! Dyżur niedzielny: Apte 
Rozmaitości: Najnowszy ką nr 101, ul. Armi-Czer- Poniedziałek — % lipca 
program aktualności (0d wonej 14, tel. 16-51 (godz. 16.0 Bydgoski dziennik 
16 aka sia 7 10—17). radiowy. 16.35 Muzyka lu- 
3 N Apteka nr 15 Pl. Boh. dowa 17.15 Radzieckie 
Podróż po Niemczech Stajingradu 1 — tel. 19-31. pieśni masowe — płyty. 
(godz. 16—23). (godz. 8—22), 19.20 Reportaż ze spół. 
PONIEDZIAŁEK Dyżury lekarzy denty-. dzielni produkcyjnej (ak- 
Pomorzanin: Stalowi stów. Dziś od godz. 2 cja żniwna). 
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OW. rejonie Lasów Państwowych w bym pasem roślinności nadwodnej i 
Sztynie jest małe biuro w ba- ptaki łowi się sieciami. 
raku. ko zadania tego biura nie Oczywiście nie trzeba wyjaśniać, 
s male. W małym pokoju „wią-' że łabędzie na jeziorze żyją w stanie 
wą SIę nici tych wszystkich rezer-' zupełnie dzikim i jesienią odlatują 
gey z których każdy warty jest w ciepłe ktaje, To jezioro jest nie- 
20 mas Kluczem do dziwów leśno- wątpliwie ich europejską „stolicą“, 
wodnych jest gruba teczka. Zawiera | r RY i nieomal „fantastyczną“ 
proste raporty, odpisy, mapki. Dla | osobliwością na Mazurach są szopy, 
mewtajemniczonych będzie to teczka- | te same szopy, których futerka mają 
szyfr, dla miłośników natury — poe- | cenę u pań. llość drapieżników w 
la. Cierpliwy dziennikarz będzie | nadleśnictwie «Podony (leśnictwo Ki- 
ośniony zwięzłością pewnych fak- | sielewo i Kruki) ustala się na 18 
fs fikoa i zdrową sensacją. Bo! sztuk. Oczywiście zapėwnianie 8z0- 
ażda stronica raportu pachnie ży- | pom ochrony (ze względu na ich ni- 
ciem dalekich lasów, dniem błękit- | szczycielską działalność wśród ptac- 
nych jezior, bajką nieomal o stwo-| twa) jest otwartym zagadnieniem. 
rzeniach egzewycznych, nieznanych, Interesują się tym już przedstawi- 
© drzewach i prawdziwych storczy- | ciele Stacji Ornitologicznej. Fakt po- 
kach (orchideje) w mazurskiej dżun-| jawienia się szopów na Mazurach 


gli. Teksty. raportów kreślą ręce | tłumaczy się ucieczką pary tych 
prostych ludzi, ze słów przenika do' zwierząt z nieznanej farmy ow- 
nas głęboki zmysł obserwacji. Spoty: | lanej. Oto wytłumaczenie „egzo- 
kamy się z szacunkiem, z niekła- tyki'.. 


maną miłością i podziwem. Gdy . Są jednak inne dziwy na Mazu- 


nad rzeczkami Pasłęka i Gilbing jest“ 
e centralnym punktem zaintere- 


mnie oczy — serce Mazurów ! rach. Zupełnie mimochodem wspo- 
ije tuż. i |oinaję nam w biurze ochrony lasu 
« Rezerwat bobrów kanadyjskich | o rezerwacie żółwia błotnego w Ma- 


łem, o bielikach (orły), puchaczach, 


E) 


na Mazurach i Warmii poprawia si 
z roku ma rok i "a; się nawe 
stoiska łosia, rysia, wilka. 

'Są również dziwy flory. W Sta- 
rym Dzieżgoniu rosną stare dęby, 
których nazwę przechowała w ory- 
ginale statystyka niemiecka. Dęby 
noszą nazwę „Perkunasów'. Nad je- 
ziorem Bełdan rośnie Dąb Królew- 
ski. Do ciekawych zjawisk flory na 
Mazurach należą takie rośliny jak 
trzebuła kosmata, melisa, miodow- 
nik melisy, paprotnik, starzec, obu- 
wik pospolity czyli storczyk w Kru- 
tyni pow. Mrągowo. 

A więc egzotyka, dziwy knieji i 
dziwy wód. Wszystko to jest cenio- 
ne, wszystko to znalazło się pod bez 
pośrednią opieką człowieka. Jego 
trud i dobra wola decyduje o istmie- 
niu delikatnych, egzotycznych kwia- 
tów, ufnych zwierząt i ptaków. Nie 
są to sprawy zbyt łatwe i proste — 
lecz łagodność ręki i serca tworzy 
coś więcej niż „dziwy“: Tworzy gra- 
nice rezerwatów i sprowadza spo- 
ko;ny sen na żeremia bobrów w Ku- 
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nianach pływać razem z gwiaz- 


ci 


ii 2 


| "Wczasy 


w 


wodami Wisły i 


je ter pozwala białym ptakom na 
| Eu 


į głuszcach. Stan zwierzyny łownej | dami w jeziorze... Krystyn, 


dw ra 
Koło 


sowania, polem ciekawych obserwa- 
cji dla leśników i (w przyszłości) 
Powiaków. Zabezpieczono ponad 
tysiące hektarów, lasu i wody rze- 
czek, na których znajdują się nory 
la egzotycznych gości z Ka- 

„W 1950 r. notowano obecność 
60 bobrów, dziś liczba ta wzro 
ła do osiemdziesięciu sztuk. Główne 
skupisko nor i żeremi — to nadleś- 


zapadła niedawno ważna decyzja: pro- 
wadzić dalej badania podziemi w kate- 


nictwo Kudypy (60), Słobity (16) i| drze poznańskiej. Był czas, że nadzorcze | Czeszka była żoną naszego pierwszego | 


życie dwóch par obserwuje się na | Władze budowlane ze względu na niebez- 
odnodze €ziora Narion na północ | pieczeństwo zachwiania równowagi sta- 
od Ostró y. Zdarzył się nawet wy- | tycznej murów katedry zaleciły wstrzy- 
padek, że inna para bobrów zawę- | manie dalszych robót wykopaliskowych. 
drowała tuż pod Olsztyn (Kudypki | Na skutek powziętej obecnie decyzji, 
— odległość:6 km od miasta). Teren | fundamenty zostaną wzmocnione nowo- 
ten również zabezpieczono. Trudno | czesną techniką i badania naukowe pro- 
przecież „namawiać bobry aby trzy- | wadzone będą dalej. Dlaczego? 


mały się granie rezerwatu. Kolumna Podziemia katedry poznańskiej nie 


tych mądrych stworzeń wędruje mó- 
wiąc nawiasem wzdłuż nurtu Pasłę- 
ki i robi głębokie wypady na dopły- 
wy, odnogi wodne, jeziorka itd. Mą: 

zwierzątka coraz częściej budują 
domki-żeremia (liczba domków wzro 
sła od 1950 r. do 17), przeważnie jed 
nak 
mi brzegami Pasłęki. Drążą miano- 


zdradziły dotychczas wszystkich swoich 


„skiej w Wielkopolsce w okresie wczesno- 
| _historycznym. Wszak Dąbrówka 


historycznego władcy. 


Bardzo cenne odkrycia dotyczą kate- 
dry romańskiej. Pozostałości murów ka- 
tedry romańskiej (cytujemy za Z. Kę- 
| pińskim i K. Józefowiczówną) zachowały 


się nie tylko w warstwie ziemnej poni-| 


żej poziomu posadzki gotyckiej, ale i 
miejscami także wewnątrz ścian budowli 
gotyckiej do wysokości kilku metrów. 
| W części wieżowej mury gotyckich wież 


I ajemnice podziemi 
katedry poznańskiej 


czówna; stanowi wielką rzadkość w bu- 
downictwie środkowej Europy. ' 

O ile, co do dziejów konstrukcji muro- 
wanej katedry poznańskiej istnieje mię- 
dzy naukowcami mniej więcej zgodność 
poglądów, sprawa komplikuje się, gdy 
chodzi o dokonane ostatnio odkrycia w 
podziemiach katedry. Spór ogniskuje się 
na następtójących reliktach: baptisterium, 
dwóch obiektach: grobowcu i ewent, dru 
gim grobowcu, jak twierdzą młodzi ucze- 
ni i domku, jak zapewniają prof. E, Kę- 
piński i K, Józetowiczówna, wreszcie 


Ludzie pracy spędzają sme meza- 
sy nie tylko mw górach i nad mo- 
rzem, » wygodnych domach Fun 
duszu Wczasów Pracowniczych, 
ale także m - campingowych 
ośrodkach wczasowych m okoli- 
cach lesistych, nad brzegami uro- 
czych jezior i nad wodami Wi. 
sły. (Foto CAF) 


Krymski step 


Każdy, -kto słyszał coś o Krymie — 
przeważnie wyobraża go sobie jako kraj 
słońca, ciepła, rozciągający się nad mo- 
rzem, o roślinności podzwrotnikowej i 
malowniczych górach. Wszystko to praw 
da, ale tylko w odniesieniu do 1/5 części 
półwyspu Krymskiego. Cztery piąte pół- 


wyspu zajmuje step i w swojej naturze 


ieżdżą się one pod wygodny- | 


tajemnic. Wprawdzie dalsze badania o- spoczęły bezpośrednio na pozostałościach 
| późnią oddanie do użytku wiernych świą | murów romańskich, Kaplice gotyckie o- 
, tyni, ale przyniosą nieocenione dobra na- | pierały się częściowo na koronie zniwe- 
¡uce polskiej, naszym prehistorykom, hi- | jlowanego muru romańskiego, częściowo 
storykom i archeologom w związku Z| zaś przekraczały go od strony południo- 
badaniem początków państwowości na- | wej. Nawę główną obejmowały czworo- 
szej w najstarszej dzielnicy Polski, Gdy | boczne filary w liczbie ośmiu „Jak można 
już tak się złożyło, że działania wojenne | wnosić z zachowanych reliktów, katedra 


wicie nory i zabezpieczają je faszy- 
ną. Przykłady zdumiewającej inteli- 
gai bobra widoczne są na każdym 
roku. Zwierzęta budują tamy z 
przepustem do regulowania poziomu 
wody, chronią brzegi rzeki przed 
wiosennym rozmyciem itp. 


otworzyły podziemie, nie można już ich 
zasypywać bez należytego zbadania wnę- 
trza.- 

Ostatnio ustalono kolejność faz ar- 
chitektury katedry. Było -ich cztery: 
przedromańska, romańska, gotycka i 0- 
statnia późnobarokowa z drugiej połowy 
XVIII wieku. Obecnie po odnowieniu, 


Kierownictwo rezerwatu dba o 


romańska była trójnawową, pięcioprzęsło 
wą, filarową, bazyliką długości ponad 40 m 
i szerokości 20,5 m. Budowa tej katedry 
według wszelkich danych przypada na 
drugą połowę XI wieku. 

Katedrę gotycką, której odbudowę o- 
beenie zasadniczo ukończono, cechowało 
charakterystyczne  presbiterium,  stano- 


wstrzymanie połowu ryb na rzecz-| 
kach, absolutną ciszę i bezpieczeń- 
stwo dba o stworzenie im do- 
brych warunków pokarmowych 
przez zwiększanie drzewostanów io- 
polowych i osikowych wzdłuż brze- 
gów rzeczek i jezior. Na przykład w 
zimie 1951-52 wwieziono do rezer- 
watu 30 metrów sześciennych gałęzi 
tych drzew. Okazały się one bardzo 
potrzebne. Były wypadki, że bobry 
przetransportowały je do wody w 
ciągu nocy. W sposób zupełnie natu- 
ralny wyraziły więc swoją wdzięcz- 
ność. Oczywiście nad brzegami wód 
— rośnie już młody, „pożywny” las.: 


Rezerwat łabędzi dzikich na Łuk- 
nianach (ponad 400 ha) jest osobli- 


- wością na miarę europe,ską. Wg naj 


świeższych informacji w Rejonie La- 


otrzymamy piękne nietynkowane wnę-' 
trze gotyckie. Uwaga uczonych skupia się 
na badaniu najtrudniejszej warstwy i bu- 
dowy przedromańskiej, które sporo do- 
starczyły reliktów dla prehistoryków i ar 
cheologów. Uczeni odnoszą je pod koniec 
X wieku. Dokładne określenie daty re- 
liktów przedromańskich przyniosą praw- 
dopodobnie dalsze badania. Jak się zda- 
je, katedra przedromańska jest katedrą 
Chrobrego, wzniesioną około tysiącznego 
roku, 

Jak stwierdził prof. Hensel, a potwier- 
dzają badania przeprowadzone ostatnio 


wiące unikat w dziejach architektury 
„polskiej. Posiadało ono mianowicie ga- 
lerię 'ostrołukową, otwartą ku wnętrzu, 
,obiegającą presbiterium. Motyw ten jak 
stwierdzają Z. Kępiński i K. Józefowi- 


Anegdoty 
W KSIĘGARNI 


' — He kosztuje ta książka? — za- 
pytał Mark Twain księgarza — mwy- 
braroszy ze stosu nowości jakąś po- 


istnienia jednej lub dwu katedr przed- 
romańskich. 

Baptisterium mogło powstać tylko w 
chwili wprowadzenia chrześcijaństwa, a 
więc za Mieszka I. Czy jednak ' dkryta 
wielobokowa płyta, o średnicy około 4 
m była istotnie chrzcielnicą — pewności 
żadnej nie ma, Nie są to również, jak 
się zdaje, resztki świątyni pogańskiej. 
Płyta nie jest jeszcze całkowicie odsło- 
nięta, ale może dalsze badania wokół 
płyty przyniosą wyjaśnienie tej zagadki. 
Sporną dalej jest kwestią jednego czy 
dwu grobowców. Jeżeli nawet za Z, Kę- 
pińskim przyjmiemy, że odkryto jeden 
tylko grobowiec, vowstanie pytanie — 
czyj? Niewątpliwie jakiegoś władcy, bo 
nie dawanoby pośrodku katedry miejsca 
dla nie dość wysokiego dostojnika. Część 
młodych naukowców snuje przypuszcze- 
nia, że odkryto dwa grobowce i że są to 
domniemane grobowce Mieszka I i Bo- 
lesława Chrobrego. Prof. Kępiński jest 
zdania, że z tych dwóch reliktów tylko 
jeden jest domniemanie grobowcem 
Mieszka I, drugi zaś resztkami domku o 
nieznanej użytkowości mieszkalno-gospo- 
darczej. ` 

Potrzebne są tu dalsze studia i zain- 
teresowanie naukowców całej Polski do- 
konanymi odkryciami. Obali to mnóstwo 


hipotez, rozwieje wiele legend i wyłoni j da sama będzie płynęła, 


niczym nie różni się od stepów Ukrainy, 
Dziś już nie ma tych dziewiczych ste- 
pów na Krymie, które niegdyś Gogol 
tak opisywał: „„niezmierzone fale dzi- 
kich roślin“, po których „nigdy pług nie 
przechodził“, Człowiek wszystko wyko= 
rzystał lub chce wykorzystać. Północno 
Krymski i Południowo — Ukraiński ka= 
nał ożywi te ziemie, które tak potrze» 
bują wody, chociaż dookoła otaczają je 
morza. Przyczyną braku wody jest ruch 
mas powietrza i ukształtowanie Krymu. 
Południowy stok gór Krymskich jest 
krótki i rzeki jego dochodzą do morza. 
Tu’ rozwinęły się plantacje tytoniu, wi. 
nogrona i wspaniałe sady, ale północny 
jest dłuższy i rzeki wypływające z gór 
na północ nie dochodzą do morza, po- 
nieważ giną po drodze. Tylko wczesną 
wiosną step rozkwita zieienią pól najlep 
szej pszenicy na świecie, bawełną i pa- 
stwiskami. To samo słońce, które wywo- 
łało bujną roślinność — prędko staje się 
jej śmiertelnym wrogiem. z 
Rząd Radziecki w końcu 1950 roku rdf- 
począł przygotowania do Stalinowskiej 
budowli na Krymie —do budowy Pól- 
nocnego Kanału Krymskiego. 


Nawodnionych ma być na Krymie 200 
tysięcy ha co stanowi trzecią część ziemi 
uprawnej. Po terenie 200 tysięcy ha, wo» 
a na 100 tysięcy 


; wieść 
przez prof. Z. Kępińskiego i mgr K. Jó- p o 
A h 8 ú ' — Czfłery dolary — odpowiada 
| zefowiczównę („Przegląd Zachodni* nr na garz. 


5/6 1952) Mieszko I wzniósł na wyspie 
Tumskiej potężny warowny gród z wa- 
rownym również, obszernym podgro- 


, — No tak — powiada Twain — to 


jest cena dla roszystkich — ale ze- 


się może wreszcie prawda o podziemiach | hą leżące u podnóża gór, powyżej po- 
katedry poznańskiej. Przestaną one być | ziomu kanału — potężne maszyny będą 
zagadką, która pasjonuje dziś nasz Świat | podawały wodę.  Krymscy kołchoźnicy 


dziem. Wznosząc gród Mieszko zniwelo- Chce pan przyjąć do wiadomości, że 


sów ilość ptaków osiągnie 800 
sztuk (wraz z tegorocznym wylę- 
giem). Jest to wypadek zupełnie wy 
jątkowy, że na wodach płytkiego je- i 
ziora powstało tak potężne miejsce 
lęgowe łabędzia niemego. Gdzie in- 
dziej gnieździ się on przelotnie i po- 
równanie warunków jest problemem 
dla naukowców i przyrodników. W 
tym roku po raz pierwszy przystą- 


wał dawnego grodu wał obronny, którego 
szczątki odkryto obecnie. Odsłonięcie te- 
go wału jest cennym przyczynkiem do 
pierwszych budowli na Wyspie Tumskiej. 
Znaleziony w -rumowiskach srebrny de- 
nar czeskiego Brzetysława I i para -kol- 
czyków z drutu srebrnego pochodzenia 
czeskiego mówią © zasięgu kultury cze- 


mieważ Łukniany otoczone są gru- 


będ. Sprawa jest bardzo zawiia po. Praktyczne bluzki 
SE! spodniczki 


„ja jestem publicystą, więc rzecz oczy 
'mista, że należy mi się zniżka, 

| — Oczywiście. 

| — Nadto niech pan mie, że jestem 
autorem mielu dzieł, co mnie upo- 
mażnia do specjalnej zniżki, 
Omszem, owszem — godzi się 
księgarz. 

Dodać jeszcze muszę, że jestem 
również akcjonariuszem maszego my 
damnichwa i z tego tytułu należy mi 
się znowu zniżka, 

— Tak jest szanowny panie. 

A gdy się pan jeszcze domie, że 
jestem Markiem Tmainem, to mi pan 
udzieli dodatkomo ekstra zniżki, 

— Bardzo chętnie. 

— Ile mięc mam zapłacić za tę 
książkę? 

— Nie mistrzu — odpowiada księ- 
garz — a namet jeśli wziąć pod uroa- 
ge mszystkie uprawnienia pana do 
zniżek, to właściwie ja panu jestem | 
winien jeszcze dolara, j 

Twain roześmiał się, zadowolony, | 
że trafil na rezolutnego księgarza i 
bez żadnych dalszych zastrzeżeń za- | 
płacił za wybraną ksiażkę pełną ce- | 
nę katalogową. 


GẸS] KAPITOLIŃSKIE 


Dyrygent niemiecki Bülow prowa: 
dził pewnego razu próbę chóru. Przed | 
jej rozpoczęciem chórzystki zachowy* 
wały się tak krzykliwie, że Biilow nie 
mógł usłyszeć nawet wżasnego głosu, | 
Przez jakiś czas czekał więc cierpli: | 
wie na koniec tej paplaniny, wreszcie | 
wpadł w pasję i zawożał: 

— Moje panienki, zwracam wam us 


wagę, że Kapitol już dawno został 
uratowany. 


naukowy. 
FR. HRYNIEWICZ 


We ekranie 


UUUIUU UL 


Nowy film chiń- 
ski pokazuje nam 
rzeczywistość nie- 
sfałszowaną i w peł- 
ni prawdziwą, „Sta- 
lowi bojownicy” to 
fragment walki 
Chińskiej Armii Lu- 
dowej z wojskami 
zdradzieckiego 
Czang Kai-szeka, 
wysługującego się 
imperialistom ame- 
rykańskim. Film ten 
to dzieje 'oddziału, 
który osłania od- 
wrót zagrożonego o0- 
toczeniem batalionu. 
Żołnierze ludowi o- 
kazują swą godną 
uznania postawę pa- 
triotyczną i hart. 
Nie zdradzają sprawy, której służą. 

Aktorzy chińscy grają naturalnie i 
bezpośrednio. W polskiej wersji dżwię- 
kowej cały film wypada nieco dziwnie. 
Tłumaczenie po pierwsze nie było łatwe, 
gdyż język chiński posiada zupełnie in- 
ną ilość sylab wyrazów niżeli polski, a 
po drugie zatracono koloryt lokalny. 
Film chiński po polsku, to pomysł pro- 


będą zbierać do 50 cetn. z ha najlepszej 
w świecie pszenicy, 


wądzący do sztuczności i odrealnienia! 


Nasze studio dubbingowe powinno 
baczniejszą uwagę zwracać na dobór fil. 
mów do tłumaczeń dźwiękowych. Pozwos 
li nam to uniknąć takich nielogiczności, 
jak podczas ostatniego tłumaczenia „Mus 
rów Malapagi”, stanowiących obok „Stas 
lowych bojowników” jedną z ost vich 
prac studium dubbingowego, (Juk). 


